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Wychodzi codziennie.
Preedpłata wynoii • we Lwowie rocame 18 rir. — 

półroczni* 9 złr. — kwartalnie 4 rfr. 50 e t  — 
miesięcznie 1 »łr. 50 c t

Z urzesytką pocztową w Paóstwls Anstrjacklem :
rocznie '2-3 zlr. — półrocznie 11 złr. — kwartal­
nie 5 zlr. 50 ct. — miesięcznie 1 zlr. 85 c t

!& przesyłką pocztową za granice: de całych Niemiec, 
rocznie 18 tal* ów 20 srg., kwartalnie i taL 
5 erg .— do Francji i Anglji roczni* 108 franków, 
kwartalnie 27 franków — do B elgji, Płoch i 
*tsw_.jearji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 f-

Numer nojedyticzy tosztuje 8 c t

Przedpłaty i ogłoszenia przytmuja we twow
Biórc a ; — istracji „Dziennika Polskiego11 prz7 
plac Halickim i Ajencja A. Piątkowskiego 
plac katedralny, we riedniu, w Hamburgu, Frank- 
r ole n. M., w Berlin! w Lipsku, Bazylei 

[Tzwajearja] i Wrocławiu pp. Hassenstein & Vo- 
g ler , w Wiedniu: F. L 8b, E. Mouse, Zygmunt
Kotkowski, A uwlh ’ el Nr, 3.

Ogłoszenia przyimnją się za cplatą 6 c t  od miejsca 
objętości jedne o wiersza drobnym drukiem
(nonpazeille) oprócz opłaty stemnlowej 30 c t  z» 
każdorazowe umieszczenie.

Listy Z pieniędzmi mają by' irtesy łane f r a n c o  dc 
Administracji „Dziennika Polskiego u.—Listy rekła 
macyjne nie opieczętowane nie podlegają opłacie

ManasJcry^iow Redaicja nie zwraca.

Łw6w 15. listopada.
Przesilenie pieniężne w Austrji boleśnie od­

bija si i u nas Zakłady kredytowe nie są w 
stanie dostarczyć potrzebnych funduszów stano­
wi kupieckiemu i przemysłowemu, większa wła­
sność zas pomimo korzystnych stosunkowo wa­
runków, w jakich znalazła sie po zb’orach tego­
rocznych, w znacznej bardzo części wciągnięta 
była w grę giełdową i skutki tej fatalnej lekko­
myślności jeszcze ciągle dają się czuć w sposoo 
dotkliwy nietylko bezpośrednio dotkniętym, ale 
pośrednio, całemu ogółowi. Jaskrawym bardzo 
przykładem, objaśniającym doniosłość tej klęski, 
jest następujący Temi dniami pewien bank 
wiedeński zażądał od miljonowego pana. posia­
dającego czyste dobra i wielkie kapitały w pa­
pierach, kilkostronnego przytem verwaltungsrata 
i prezesa, pokrycia na depozyt w wysokości stu- 
kilkudziesięciu tysięcy złr. Bogacz ten nie mógł 
inaczej dostać we Lwow:e tej kwoty, iak tylko 
zaciągając u żydowskich fioansistów pożyczkę na 
25°/ > rocznie, i ma się rozumieć, że zawarcie 
takiego jednego interesu oddziałało fatalnie na 
inne trauzakcje tego rodzaju, przedsiębrane przez 
ludzi mniej zamożnych. Pożyczka na najlepsze 
weksle lub pat iery dające pierwszorzędną pe­
wność należy dziś do rzeczy nad wszelką miarę 
kosztownych lub zupełnie niemożebnych, jeżeli 
chodzi o większą sumę. Zwracamy na tę oko­
liczność usimie uwagę naszych pp. posłów w 
Wiedniu, aby nas nie zapom"iano lub nie ob­
dzielono znowu po macoszemu, gdy wejdzie w 
życie akcja rządowa, przedsiębrana w celu za­
pobieżenia skutkom przesilenia. Przedewszystkiem 

odziloby się upomnieć o lepszą dotację oddzia­
łu lombardowego lwowskiej filji barku narodo­
wego austr., albowiem to, co zrobiono dotych­
czas, okazało się niedostatecznern. Następnie, 
niezbędną jest kasa, któraby eskontowala weksle 
dobre ale nie mające warunków, jakich bank 
n. a. wymaga. Ażeby zaś z tego ułatwienia kre­
dytu korajBtttć mogli tylko ci, którzy na to za­
sługują, tj. kupcy, przemysłowcy i gospodarze, 
i ażeby pieniądze nie dostawały się do rąk gra­
czom giełdowym, Inb pośrednikom wypożycza­
jącym takowe dalej na większy procent, konie- 
c/.nem jest ustanowienie komitetu cenzorów, zło­
żonego z ludzi zasługujących na zaufanie, któ- 
rzyby baczyli nietylko na wypłacalność dłużni­
ka, ale także i na prawdopodobny użytek, jaki 
zrobi i  kredytu. W przeciwnym razie, pienią­
dze pochodzące z projektowanej przez p. Bepre- 
tisa pożyczki spłyną wkrótce wszystkie do tych 
samych kieszeń, które już tvle miljonów dyfe- 
rencyj pochłonęły, a niebezpiecznej kryzys han­
dlowej i przemysłowe^ nie odwrócą.

Wobec lawieszenia statutu bankowego, któ­
re dozwala temu zakładowi dostarczyć tyle po­
trzebnej do obrotu gotówki, ile jej dać może na 
dobre i pewne zupełnie papiery, jak np. listy 
zastawne, tytuły długu państwa, priory i akcje 

rarantwanych przedsiębiorstw kolejowych, 
sądzimy, iż pożyczka zapomogowa me powmna- 
by b fTó wcale użytą do lombardowama efektów. 
Nie przypuszczamy, by rząd i Rada państwa, 
zgodziły się na lombardowanie akcyj banków ^ch

lub pseudo-przemysłowych, ak np. owe osławio­
ne banki budownicze wiedeńskie. Lombardowa­
nie tych papierów ulegających bardzo wielkim 
fluktuacjom, odbywaćby się musiało podług kur­
su giełdowego, wystarcza więc kilko tygodniowy 
nowy paroksyzm szwindlu, aby państwo znala­
zło się w posiadaniu całej masy bibuły, na któ­
rą pożyczono dwa razy więcej, niż jest warta 
W ogóle unikaćby potrzeba wszystkiego, coby mo­
gło ożywić na nowo szał spekulacyjny lub do­
starczyć hydrze giełdowej świeżego i łatwego 
łupu. Należy przypuszczać, że w tym duchu 
działać będą posłowie polscy zgodnie z lepszą 
częścią innych frakcyj Izby poselskiej.

GŁOSY z KRAJU.
L w ó w  15. listopada. (U ' sprawie spółki wyda­

wniczej -dla d~ltł naukowych i szkolnych). Zgromadzanie, 
które zebrało się minionej niedzieli w sali ratuszowej, 
celem zawiązania spółki, któraby się zajęła zaopatrze­
niem naszych szkół w dzieła i środki naukowe doKre, 
a co do ceny przystępne, świadczy zarówno o istnie­
niu rzeczywistej potrzeby takiej spółk' jako też daje 
niezbity dowód, że znajdują się jeszcze w naszem spo­
łeczeństwie ludzie dobrej woli, a co ważniejsza, ludz'e 
przedsiębierczy. Najbardziej zaś pociesza to zjawisko, 
że poczucie tej potrzeby i myśl jej zaradzenia wyszła 
właśnie od samych nauczycieli, albowiem świadczy to 
z jednej strony o podniesieniu się poziomu ich wy­
kształcenia umysłowego, a z drugiej strony o obudze­
niu się w nich pewnej samodzielności, pewnego zaufa­
nia we własne siły. Poznano widać, że pomocy w po­
trzebie należy żądać od ty c h , którzy tej pomocy po­
trzebują, że pomocy szufcać należy w zespoleniu sił 
pomocy potrzebujących. Oby przykład, który dają dzi- 
Liaj nauczyciele w tym jednym kierunku, był wzorem 
na każdem nnem polu.

Między dobrą wolą a skutecznem wykonaniem jest 
jeszcze wielki przedział. Ileż to pięknych pomysłów 
powstało u nas w ostatnim lat dziesiątki , ileż to za­
wiązano stowarzyszeń , mających na celu zaradzenie 
nagłym potrzebom naszego społeczeństwa, a jednak 
jednych nie urzeczywistniono, a inne chociaż urzeczy­
wistniono, wątły wiodły żywot i zaledwo zaznaczy­
wszy swój oyt, upadły. Aby więc pomysł zamierzonej 
spółki rozwinął się w pożyteczne dla kraju przedsię­
biorstwo, należy się chronić od pom yłek, z powodu 
których tyle innych runęło stowarzyszeń. j  .

Przedewszystkiem chociaż nie jesteśmy zwolenni­
kami' vyłączD'e materjalistycznego prądu naszych cza­
sów, uważamy, że stowarzyszenia, polegające na do­
brej woli, a nie dająoe sto warzy szthijtBi nadziei, jeżeli 
nie zy sk u , toć przyuajTpniej odpóWtwftićgo dochodu 
od włożouego kapitału, iMżattą upaść; ubitego też nale­
ży wydawnictwo tak prosi jdaić, aby udziały członków 
przynosiły stosowny dochód. JDiugim warunkiem trw a­
łości i kwitnienia spółki jest rozumny i energiczny za­
rząd. Zarząd powinien się składać z dyrektora admi­
nistracyjnego i dyrektora naukowego. Obaj powinni 
być całą duszą oddani sprawom spółki; pierwszy musi 
być gruntownie obeznany z kierownictwem przedsię­
biorstw finansowych, a drugi celować gruntowną na­
uką i bezstronnością ądu. Posady takich dyrektorów 
nie po winne Dyć synekuram i, dającemi czcze tytuły, 
bo to posady wymagające od piastujących je wielkiej 
pracy. Te posady powiuue być płp.tne. Nareszcie, aby 
przedsiębiorstwo nie było narażone na straty, bylibyśmy 
przeciwni udzielaniu wszeikiego rodzaju zaliczek. Tyl­
ko wykończony i przez powołanego recenzenta oce­
niony i za pożyteczny uznany rękopis dzieła , należy 
stosownie wynagrodzić. Również bylibyśmy za stóso- 
wnem wynagradzaniem recenzentów.

Mógłby kto zapytać, czy spodziewane udziały 
członków wystarczą na pokrycie wydatków, jakich po­
trzeba na skuteczne prowadzenie takiego przedsiębier-

stw a? Nie wątpimy, że fundusze się znajdą. Z począt­
ku zapewne będzie ich me wiele, alf gdy spółka za­
cznie z raałerai funduszami i publikacjam1 istotnie cen- 
nemi i pożytecznemi, jako też wytrwałością okaże siły 
żywotne, nie wątpimy, że zwłaszcza w naszem społe­
czeństwie, chociażby w tak ciężkich, jak  dzisiejsze, 
czasach, znajdzie się sp«ry zastęp mężów, miłujących kraj 
i nauki, którzy bądź to większym udziałem , bądź to 
nawet datkiem wesprą jej usiłowania i przyczynią się 
do jej rozwoju. Zależy też wiele od dzienników Kra­
jowych, aby pouczaniem szerszego koła swych czytel­
ników o zadaniu i o pożyteczności spółki, je d n a ły jak  
najwięcej członków.

Tych kilka uwag zdawało się nam być potrzebne- 
mi w chwili, kiedy założyciele, spełniając woię zgro­
madzenia, naradzaią się nad ułożeniem ustawy przy­
szłej spółki i wprowadzeniem jej w życie. A teraz 
kończę słowami: Szczęść Boże ludziom dobrej woli.

(A". X,) B ń b r k a  12. listopada. (Absolutyzm śto- 
jurski przy kandydaturach na probostwa.) Kwestja, czy 
Kościół w państwie czy państwo w kościele — zatrudnia­
ła  już nie jedną nawet znakomitą głowę i dotychczas 
na drodze parlamentarnej zdaje się rozwiązaną nie zo­
stała, chociaż rozwiązanie tej ważnej kwestji byłoby 
bardzo pożądanein — a m.snowicie, dla tego, by w 
Galicji Jnchowieństwo szczególnie ruskie miało jasno 
wytkniętą drogę, którą dla dobra kraju postępowaćby 
mogło. Dziwimy się nieraz, dla czego tratiainy w kwe- 
stjach politycznych i socjalnych w Galicji na niewy­
tłumaczony opór ze strony duchowieństwa ruskiego, 
dla czego znajdujemy pomiędzy duchownymi ludzi, 
którzy albo zdają się niepojmować należycie ducha 
czasu, lub co gorsza, prądowi postępu stojących w po­
przek drogi z tak wrogą złośliwością, że’wytłumaczyć 
sobie trudno, co powoduje do tej opozycji. A jednak­
że zastanawiając się lepiej, baaając głębiej stosunki 
krajowe, przyczyna łatwo się znajdzie.

Od roku *846 w którym aDsolutyzm austrjacki 
wprowadź.ł policyjne terno i takowym do roku 18(31 
&ię rządził, wytworzył tego ducha, którego zasady dość 
głęboko się wkorzeniły w bezmyślnych a łaknących 
chleba automatów — po zniesieniu terna przyznać na­
leży, że oswobodzone duchowieństwo zaczynało innym 
tętnem odbijać życie narodowe polityczne, chociaż 
nie zawsze znajdowało poparcie u tych, którzy lię ko­
latorami zowią — i którzy bardzo często obojętnym 
okiem spoglądali na patrjotyzin księży a jeszcze czę­
ściej dawali się kierować temi złudnemi nadziejami 
„czeszy ditka z ridka* i wybierali sobie świętojurców 
z myślą nawrócenia tychże. Ależ jak  często zawodzi­
ły  nas nie jedne nad z ej e, taki san. zawód gpotKaf i 
w nawróceniu — bo trudno nawrócić tego, który czu­
je  po za sobą, że dawny stosunek powróci niebawem, 
a istniejące prawo jest tylko iluzją dla tych, którzy 
go dokładnie nie znają, nie badają stanu rzeczywistego 
pokrytego pozorom prawa.

Konsystorz śtojurski widząc, że berto rządzenia 
wypadło z rąk (^gdyż podług ustawy znoszącej terno 
wszyscy kandydaci powinni byli być przedkładani 
kolatorowi), że go wymyślił sobie nowiutki całkiem 
sposób trzymania księży w zawisłości i postanowił 
wprowadzić „ S y n o d  d j e c e z a l n y “. składający się 
z księży kanoników ś. Jura, któregc synodu zadaniem 
jest przed obsadzeniem probostwa orzekać, czy ten 
lub ów kandydat zdolnym jest na to lub owo probo­
stwo, i zastrzegł się jakim ś kanonem soboru Tryden­
ckiego, że od tego orzeczenia nie ma apelacji. Można- 
b-y nie wierzyć, że władza duchow na, ten wzór miło­
ści , pobożności i sprawiedliwości chrześciańskie, , sili 
s.ę ciągle na wynajdywanie nowych sposobów doku­
czania swoim podwładnym. Pierwszy przykład tej no­
wej konstytucji śtojurskiej praktykow any zost ,ł na 
obsadzeniu probostwa „Rozdół*; kandydatów było 21, 
z których 5 zostało uznanych zdolnymi, a 16 niezdol­
nym i na owe probostwo—jednakże wszyscy m ają egza- 
mina konkursowe, a n ędzy niezdolnymi są nawet 
tacy, których ks. metropolita w skutek zasług paster­

skich uwolnił od konkursu. Zaprawdę, dziwna to spra­
wiedliwość !

Przyw ykli cośkolwiek do konstytucji 19. wieku, 
mamy tę śmiałość zapytać się, czy taki „synod“ jest 

ieomylnym ? ba nawet dalej się posuniemy, zapytu­
jąc, czy wszy scy członkowie „synodu* są zdolni do 
orzeczenia o zdolnościach drugich? Czy podobne orze­
czenia nie pokuszają do zarozumienia. -którego ducho­
wnym baidzo wystrzegać się należy? czy nie odgrywa 
tam w orzeczeniach ro i ,ak. wzgląd nepotyczny, n. p. 
czy kuzyni ' kuzynów kuzyn szanownego syroda, nie 
będą ciągle forytowani na lepsze prebendy, gdy tym ­
czasem i n jlepsi księża będą upośledzani aż do skoń­
czenia panowat a tej pożyczońej fermy rządzenia ?

Gdy o zdolności kapłana rozstrzygają jego świa- 
dectws. szkolne i teologiczne, i świadectwa odbytego 
egzammu conkursowego, to nie ma wcale potrzeby 
jeszcze jednego orzeczenia zdolności — dla tego pole­
camy niniejszą sprawę uciemiężanego duchowieństwa 
p. P ietruskiem u, który ra~zy przy zebranym sejmie 
wziąć ją w swoią opiekę postawić nas znowu pod 
swobodę praw—tem bardziej, że na nowo wprowadzo­
nej formie cierpią także i prawa kolatorsl ;e więcej niż 
za czasów istniejącego terna.

K o ł o m y j a  12. listopada, fPo wyboi ach). Długo 
milczałem, a nawet nie dotrzymałem danego słowa , że 
będę nadsyłał wam czę ito sprawozdania o ruchu wy­
borczym, względy jednak ważniejsze zniewoliły mnie do 
tego.

Po rezygnacji dra Zien ałkowskiego z tutejszej kan­
dydatury, ruch wyborczy przybrał niestety taką postać, że 
prawdziwym przedstawieniem stanu rzeczy mogłem tylko 
otnehy dodawać naszym przeciwnikom. Pisać wówczas pra­
wdę, znaczyło tyle, co zdradzać naszą słabą stronę wobec 
wroga , który sam rozwijając szaloną agitację a posądzając 
nas o 'Zupełną nieporadność, obojętność i nieudolność , le­
kceważył nas i tak w oburzający sposób.

Wytłumaczy wizy się z mego dotychczasowego mil­
czenia, wskazanego dobrem sprawy publicznej, przechodzę 
teraz do krótkiego zestawienia przebiegu akcji wyborczej 
w naszem mieście.

Nawiązując wątek do mego listu o ruchu wyborczym, 
podnieść tu muszę przedewszystkiem rezygnację dra Zie- 

. mialkowskiego z tutejszej kandydatury, jako fakt wielkiej 
doniosłości. Nic jest tu miejsce ani pora wchodzić w bliż­
szo ocenienie tej rezygnacji , jednak w każdym razie za- 
rnaCzyO tu muszę , że takowa pociągnęła za obą kutki 
pełne wagi i znaczenia dla naszej akcji wyborczej.

Na wiadomość tę żydzi podnieśli tu otwarch- przyłbi­
cę, przyznając .ę , że nic chcą zupełnie żadnego kompro- 
n :«u z nau zawierać . i . zarazem postawili wówczas sta­
nowczo kandydaturę p. Honigamana.

W naszym obozie, który niestety i przedtem odzna­
czał się z ms.łemi wyjątkami jakąś dziwną słabością, bra­
kiem stanowczości, wahaniem się i formalną trwogą przed 
podjęciem welk: z wrogami naszymi, wówcza? zapanował 
duch zwątpienia, apatji i obojętności bez granic! Przykro 
i boleśnie jest w takim przedmiocie pisać, jednak dziś to 
podnieść nie tylko można , ale nawet i należy się. Zale • 
dwie kilku znalazło się w całym komitecie, w calem mie­
ście, którzy pomni na swe obowiązki obywatel kie , mimo 
ogólnego upadku ducha, mimo ogólnej demoralizacji, mimo 
obietnic i gróźb ze strony nam wrogiej,- mimo nareszcie 
drwin i śmiechów niegdyś dzielnych Bzermierzy a dziś 
zbiegów z obozu narodowego, wytrwali na swem stanowi­
sku silnie dzierżąc sztandar narodowy, a wytrwali aż do 
końca. Cześć im!

Nie wymieniam ich nazwisk tak samo, jak nie pod­
daję pod pręgierz opinji publicznej imion ludzi bojaźliwych, 
obojętnych, skrytych i otwartych zdrajców kraju, gdyż je­
stem tego przekonan:a , że jak dla pierwszych ich prze­
świadczenie własne będzie najpiękniejszą nagrodą, tak dla 
drugich będzie najcięższą karą , która nie będzie im wy­
mazaną i w godzinie ostatniej ich skalanego żywota. Na­
reszcie po długich korowodach uaalo się ludziom czynu 
zwołać komitet ściślejszy na posiedzenie, aby naradzić się 
nad kandydaturą.

Wówczas wzięto do wiadomości rezygnację dra Zie.

/5 ł Kromka lwowska.
(Iłowy dzień stoicy dla Lwnwa. K andydatura p. Gro mana, 

rozwałona i polecona r. przodu, z ty lu  i z boku. Borby i procesu. 
B y k  niemiecki. Restauracja monarchiczna w teatrze. Lichwa  ( zydzi, 
gtudjutn socjalno-ekonomiczne.)

Szczęśliwe miasto, któremu nigdy nie braknie spo­
sobności zwrócenia na siebie uwagi crłego świata i 
niektórych inuych okolic! Miesiąc nie upfynął jeszcze 
od cs su, jak Europa i ja poczęliśmy ła irać  sobie 
głowę nad mistycznem znaczenióm kom binacji: Zie- 
miałkowski - Smolka, za pomocą której Lwów zadoku­
mentował głośno i jawn i sw Jią diewiarę polityczną 
w pp. Manscha i CzerkawsŁ >go — gdy oto już znowu 
w skutek złożenia mandatu przez dra Ziemiałko- 
wskiego będziemy mogli okryć się nową sławą i prze- 
1 anać ludy, kraje i rządy, łb  me tak łatwo dowie­
dzieć się, czego my chcemy. Ubywa nam wprawdzm 
tym -azem rodków, prowadzących do celu, zważy- 
wszy, *e wybierać będziemy tylko jednego posła, ale 
ezeinże jest ta trudność wobec niezmiernego naszego 
talentu w zestawianiu kontrastów? W szak zdarzyło 
się ju t nawet, te  na jednej i tej samej kartce głoso­
wał ktoś na Dobrzańskiego i na Neczyporowicza, choć 
katdem u prawie musi wpaść w oko gwałtowna różni­
ca jaka zachodzi między tymi dwoma kandydatami 
z *tego już powodu, że jeden z nich chodzi wolno, 
podczas gdy drugi siedzi w więzienia, jeden rozbijał 
ludzi na g łidkiej drodz« a drugi zajmował się tylko 
administracją teatru, który, jak. dotychczas, z o ladą 
nie wiele ponoś miał do czynienia i przeto za fładką 
drogę wcale uchodzić nić może. Gdy jednak, jak po­
wtarzam, chodzi obecnie tylko o jeden wybór, więc 
musimy oczywiście oglądnąć się za kan datem, k tó ­
ry b y  :am i sobie jednoczył te sprzeczności, jakich 
przetueta aż w dwóch głowach szukano. Nie chcę ja  
przez to powiedzieć wyraźnie, te  powinniśmy wybrać 
męża, któremu pokiełbasiło się w głowie sądzę atoli, 
te  jednym z najodpowiedniejszych kandydatów byłby 
przecież p.Gromau. Jest to polityk, którego niedawno 
nawet skeptyczny SzcztUek postawił na jedDej lin i 
Z Cezarei* i Pagani ,m, ja zaś ośmielę się pójść dalej
-« ii ós* w  m ii • to t\ - I 4 « 1.  ■

(yim.

Opruoi tego w pisemnem wyznaniu wiary, które pan 
Groman przesłał .wyborcom w Drohobyczy, czytatem 
na własne oczy, że jest on nieprzyjacielem reakcji, 
arystokracji i jezuitów , a ponieważ jednocześnie po­
piera ks. Czartoryskiego, grawitującego ku klubowi 
„prawego centrum41 i ks. Adama, grawitującego ku ro ­
botom fortyfikacyjnym w Przem yślu, w.ęc mamy tu 
do czynienia z tak szczęsliwem przeciwstawieniem roz­
maitych kierunków pod jednym  i tym samym filco­
wym kapeluszem, że trudno będzie znaleźć coś dosko­
nalszego w tej mierze. Nie zapominajmy przy tem, że 
p. Groman jest jednym z ojców śp. Tromtadra<-_i lsvo- 
wskiej, i że stanowisko jego polityczne posłużyłoby 
delegacji naszej do zawiązania stosunków z pp. K 10- 
nawetterem, Schrankiein i tp . , którzy postawili program 
następujący: „Zuiesionie szlachectwa, zniesienie przy­
sięgi, zaprzysiężenie arinji na konstytucję i mianowa­
nie p. Tadeusza H artriegla baronem.* Program ten, 
jest to grunt, na którym poseł nasz byłby jak w domu, 
nie mogf tylko niestety powiedzieć, w j a k i m  domu. 
Stawiam tedy niniejazem kandydaturę p. Gromana i 
nie ode-ąph od niej, chyba, ke zgłosi się dr. H enryk 
Jasińsk i, któremu na wszelki wypadek należałoby się 
pierwszeństwo, ponieważ jest nietylko tein wszystkiem, 
co p. Groman, lecz nadto jest jeszcze republikaninem 

n - chodzi w filcowym kapeluszu, ale w frygij^kiej 
czapce. Czytaliśmy zaś onegdaj, jaki efekt sprawia 
czapka, gdy miga^ w Radzie państwa. Trony trzęsą się, 
ministrowie chwieją się, hr. Andrassy wali się, kursł 
spadają aa giełdzie a akcje papierni czerlańskioj idą 
w górę — jednem sh war |  ó i  czasu gdy w mgle bar 
jecznęj mignęły uszy króla Midasa, żadna migająca o- 
zdoba głowy nie narobiła tyle konfuzji, ile ta jedna 
frygijskft czapka w leaderze nowo konserwatywnego 
organu lwowskiego. .

Na kwestji wyborczej nie kończą się atoli wiel­
kie i ciekawe zdarzenia, urozmaicające nam życie po­
wszednie. Mieliśmy w tym tygoduiu borbę teatralną 
i proces Kielharamerowęj —- jedne i drugie pieprzne 
w wysokim stopniu. Zasądzono ją na sześć miesię­
cy — tj. nie borbę, ale Kielht.unnerowę, która zda­
niem reporterów dziennikarskich, zwłaszcza nowokon- 
serwatywny_h, ma być nader powabnum zjawiskiem— 
szkoda, że sąd orzekł, iż nie jest niewinną. Dr. B yk 
bronił jej po niemiecku, ku ogólnemu dziwieniu słu­
chaczy, nieobznajomionyeh z postępami kultury ger­

mańskiej w naszym kraju. T ak ; tak, Łoi panowie, 
kultura ta idzie z dołu, jak rozwój przyrody według 
teorji Darwina, i nie zatrzyma się aż na najwyższym 
szczeblu w kategorji kręgowców, tj. na rodzaju l u d z ­
kim. Bądźmy kontenci, że dotychczas dostała się tyl 
ko w dalsze tego rodzaju sąs:edztwo, i że rodzaj po­
średni, tj. małpa galicyjska, otrzymuje zazwyczaj fran­
cuskie wychowanie, stanowiące niejaką tamę przeciw 
nawale teutonizmu. Co się zaś tyczy borby teatralnej, 
jest ona tylko dalszym ciągiem, jak  się pokazało, 
owej ostatniej wielkiej rewolucji w gmachu skai bko- 
wskini, która sprawiła, że król wróciwszy z podróży, 
zastał swój tron i wszelkie inne manatki wyrzucona 
na Krakowskie, gdzie Szomer Izrael żadnemu ehrze- 
ścjaninowi panować nie da. Obecnie więc toczą się 
w łaśr:we usiłowania restauracyjne, i to zupełnie na 
wzór francuski, tj. sam wygnany monarcha nie wystę­
puje w szranki, ale działa przez następcę tronu, a pro­
wizorycznie prolongowano władzę Mac-Mahonowi, tj. 
hr. Cetnerowi. Ale już stoi jednokonka przed drukar­
nią naprzeciw katedry, gotowa każdego czasu, na- żą­
danie przywiązanego do dynastji narodu zakulisowego, 
przewieść Borbifaksa I. do kancelarji jego przodków. 
Nic jestem bezwzględnym przeciwnikiem zasady mo* 
narchicznej, lecz nie lubię królów, co nie p rz e z  drzwi, 
ale przez okno lub przez komin w łiżą a° 1 t1"0? 0 
wej. Niechajby atoli zapanowa' już i Bor i a  s . y- 
leby przed zebraniem się sej.nn ktokolwiek stanowe*) 
objął teatr, bo s^Koda 8000 guldenów, przeznaczonych 
na podniesienie opery a skazanych na wieczne poku­
towanie w oddziale cyrkumkalkulacyjnyin wysokiego 
W ydziału krajowego. Jest to wcale przyjemna sum­
ka na te złe czasy.

Bieda też to m o i  państwo z temi pieniądzmi teraz, 
ogromna bieda! Temi dniami jeden z najbogatszych 
magnat ów w całym kraju, zapotrzebował gotówki i 
nie dostał jej nigdzie, tylko u żydów na 2 prc. per 
mese i na hipotekę czystą jak  łza! Ciekaw jestem, ile 
też Kurzer zażąda odemnie pewnie najmniej 1500 
od sta, dzionnie! Z drugiej strony jednakże, pomimo 
tej biedy, trudno mi się zgodzić z owym „znakomitym 
obywatelem* który przedwczoraj w „liście otwartym 
do di Franciszka Smo!kiu upomina! się o przywróce­
nie ustaw przeciw lichwie. Żądanie to paohnie mi co­
kolwiek bezwyznaniowością i koszernym teutonizmem, 
zważywszy, że ks. Sapieha i p. Simon eshouiujti w

Banku Kredytowym weksle po 16 prc. — widocznie 
więc antor „listu otwartego" przywróceniem ustaw za ­
braniających brać więcej niż 5 prc. chciał tylko, jak 
słusznie powiada jeden z moich przyjaciół, „podać w 
poniewierkę najpierwsze imiona w kraju, i miotać o 
b ilgi na koryfeuszów autonomji krajowej*. Autor jest 
przeto oszczercą, i powinni go zamknąć razem z Kiel- 
hammerową.

Tenże sam autor poieca jako najlepszy środek po- 
zybkania nam w żydach „szczerych i gorących patrjo- 
tów polskich* — aby ich policja wszystkich zaczęła 
ciupasem wodzić po kraju, szukając ich miejsca uro­
dzenia. Teraz dopiero rozumiem dlaczego ja  jestem 
szczerym i gorącym patrjotą: w r. lbóo — p0 odsie­
dzeniu jakiegoś zaburzenia spokoju publicznego, by­
łem w istocie wodzeny tam i nazad między Bucza- 
czem a Brodam-' * ponieważ na tej przestrzeni nie 
można było odpytać mego miejsca urodzenia, więc po­
wstała e. * yśgrttndete amtliche Yermuthung, że nie uro­
dziłem się wcale. Nie mogę twierdzić, by ten spacer 
wzmocnił w czemkolwiek słabe sympatje, jakiemi pa­
łałem  zawsze ku c. k. policji, gdybym atoli wiedział, 
że c. k. policja uczyniła to jedynie z namowy autora 
„listu otwartego do p. F. Smolki* byłbym mu już od- 
dawna życzył, aby go odprowadzono ciupasem tam , 
gdzie pieprz rośnie — a nie byłbym nigdy ,-go  „szcze- 
rym i gorącym* przyjacielem. Zważywszy, że psycho­
logia nie zna w tej mierze różnicy między chrześcia- 
ninami i żydami, wolno przypuszczać, że także i ży­
dzi życzyliby nam podróży w cieplejsze kraje, gdy­
by na nasze żądanie c. k. policja przewietrzała 
ich w sposób przymusowy, jakiego doradza autor. 
B a, gdyby policja czyniła to sua sponte, jak 
np. moskiewska, a żydzi znajdowali w nas ży­
czliwych przyjaciół, jak  to się dzieje w Królestwie, 
byłoby to co innego! Tymczasem, „znakomity obywa­
tel*- w imieniu Polaków chce ich wodzić ciupasem, 
podczas gdy c. k. centralistyczna konstytucja zape­
wnia każdemu człowiekowi, bez różnicy stanu i mie­
szkania, wolny pobyt tam , gdzie mu się to podoba. 
Cóż dziwnego, że żydzi grawitują ku c. k. centra 
stycznej konstytucji więcej, niż ku  „zuakomitemr o-> 
bywatelowi* i jego przyjaciołom politycznym 0
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m iałkow skiego i zarazem, zastanaw iano  się nad  kw estją  o- 
tw a rtą  co do k an d y d a tu ry .

Po  g łębok im  i do jrzałym  nam yśle zgodzono się jed n o ­
m yślnie na  kan d y d atu rę  d ra  W ik to ra  Zbyszew skiego, o 
czem te ż  go bezzw łocznie zaw iadom iono, a zarazem  donie­
siono to  kom ite tow i cen tra ln em u  z p rośbą o za tw ie rdzen ie  
naszego postanow ienia.

Tu zaszedł now y k a tak lizm , w yw ołany  n iechęc ią  oso­
b is tą  i k o te ry jną  k u  Z byszew sk iem n , k tórego  w iększość 
k om ite tu  n ie  chcia ła  n ie  ty lko  dopuścić do m andatu  , ale 
n aw et i do kandydatu ry .

Ta zw łoka  znow u p rzy czy n iła  się znakom icie do de­
m oralizacji w s tro n n ic tw ie  naroaow em .

T erm in  w yborów  zb liżał się coraz bardzie j, a m y n a ­
w et kan d y d a ta  n ie  m ieliśm y.

Ż ydzi dw orow ali sobie z  nas, a m y spokojni i obo­
ję tn i  z  d n ia  na  dzień w lek li nasz żyw o t ślim aczy, śm iejąc 
się do rozpuku  z ow ych k ilk u  w arto g ło w ó w , k tó rzy  sta li 
m ężnie na  w y ło m ie , aby p rzynajm nie j cześć narodow ą 
ocalić.

M ętne w ody z a la ły  nasz te re n  po lityczny, ja k o ż  zaraz 
jak b y  na sk in ien ie , zn a leź li się rybacy  n a  połów  g ru ­
bych ryb.

Jak  Deus ex machina zjaw ia się u  nas jak iś j e g o ­
mość w  ro li am basadora, p. L dbenste ina , i obiecnje neapo- 
litań sk ie  sum y b iednem u narodow i kołom yjskiem u, aby ty l ­
ko tu  postaw ić k an dydatu rę  je g o  pana, dalej zjeżdża tu  
na  jednodniow y w ystęp  gościnny  p. Jan  D obrzański w ro li 
niby red ak to ra , poszukującego koresponden ta  z K ołom yi, a 
rzeczyw iście , aby n u rto w ać  po cichu przeciw  Z byszew skie- 
mu, a nareszcie zaszczyca nas sw oim i odw iedzinam i jak iś 
zb an k ru to w an y  dyp lom ata  au strjac k i w  ro li k an d y d a ta  n a ­
rodow ego z cechą fed e ra lis ty c z n ą , k tó ry  to  poczciwiec 
chcia ł w  ten  sposób n apow ró t dochrapać się straconej sy­
n e k u ry . Jednem  słow em , s ta n ę ła  K ołom yja na  ty m  p u n k ­
cie, n a  k tó ry  sobie za s łu ży ła  zew szechm iar; każdy  lis po­
lityczny  uw aża ł nas za  żer najodpow iedniejszy  dla siebie 
i n a jła tw ie jszy  do zdobycia.

U dało  się w praw dzie ludziom  dobrej w oli zażegnać 
te  w szystk ie niebezpieczeństw a, jed n ak  zaw sze je s t to sm u­
tn y  objaw , p e łen  nau k i g łębokiej d la  nas.

N areszcie p rz y p a r ty  do m u ru  k o m ite t cen tra lny , w o- 
s ta tn ie j chw ili d a ł odpow iedź za tw ie rd za jącą  kan d y d a tu rę  
Zbyszew skiego, k tó ry  też  p rzedstaw ił się osobiście w y ­
borcom .

W ystąp ien ie  jego publiczne, nacechow ane tak tem  i 
g łębokim  rozum em  politycznym , jak  rów nie  też  jego  z a ­
chow anie się p ry w a tn e , z jedna ło  m u ogólne uznan ie  i 
szczerą sym patję .

W spom nienie najp iękn iejsze pozostaw ił tu  po sobie 
dr. Z byszew ski, to  też  pam ięć o n im  n ie  w ygaśnie w  nas 
n igdy. O becnością naszego szanow nego k an dydata  zach ę­
cony i ożv w iony k o m ite t w yborczy, w ziął się choć w o- 
s ta tn ich  dn iach  rączej do pracy, k tó ra  też  w ydała  plon 
obfity, gdyż 5 1 2  głosów, k tó re  pad ły  na  kandydata  n a ro ­
dow ego są n iezb itym  dow odem , że p rzy  s ta ran n ie j sporzą­
dzonej liście w yborczej, p rzy  lepiej i sprężyściej p rzep ro ­
w adzonej ag itac ji, b y łb y  n iezaw o d n i, dr. Z byszew ski o trz y ­
m ał w K ołom yi bezw zględną w iększość głosów.

Zaznaczyć tu  jeszcze m uszę postępow anie tu te jszych  
kolon istów  z B aginsbergu, k tó rzy  osiedliw szy się na  ziem i 
polskiej, i dorobiw szy się tu  m ien ia  i dobrobytn , połączyli 
się przy  w yborach  z w rogam i naszego k ra jn .

Zapiszm y to sobie dobrze w pam ięci n a sz e j, aby w  
danym  raz ie  nie s trac ić  z  n im i rach u n k u . T ak w ięc w 
k ró tkości sk reśliłem  przebieg  całej akcji w yborczej.

Ś n ia tyn  i Bucząc z, a p rzedew szystk iem  Ś n ia tyn , za­
w in ił ciężko, dając się nprzedzić  w  ag itac ji p rzeciw nem u 
obozow i.

C hw ilow em  pow odzeniem  upojona tłn szcza  żydow ska, 
za raz  po dokonanym  w yborze, w ieczorem  p rz e c h o d z iła  
p rzez  ulice m iasta, w ydając ok rzyk i na cześć sw oich p rze- 
wódców, sprzym ierzeńców  św ię to ju rsk ich  i k asyna  pow ia­
tow ego, napastu jąc  spokojnych obyw ateli, z  k tó ry ch  je d n e ­
go naw et, nazw isk iem  Siw ińskiego, z ran iono  kam ien iem  w 
głow ę. W  ten  sposób św ięcili nasi w rodzy  zw ycięztw o, 
a m y m ilczym y!

Oby to  m ilczenie n ie  było oznaką naszej m artw oty  
m oralnej, lecz przeciw nie , hasłem  do zastanow ien ia  się, 
skupien ia  s ił naszych  i rozpoczęcia w a l k i  o r g a n i c z n e j  
z  z łym  duchem , k tó ry  obecnie ciężko naw iedził nasz b ie ­
dny k ra j.

T a m yśl będzie tem atem  do mego najbliższego listu .

taspisicje litrem
„D z i e n n ik a  I*olsFeiego.“

IS cr liu  12. listopada.
(Aj S k o ń c z y ł  się  p rz y n a jm n ie j c h o ć  w  c zę śc i a d ­

w e n t d la  k o re s p o n d e n tó w  ro z s y p a n y c h  po  ró ż n y c h  s to ­
l ic a c h , k tó r y m  w c z a s ie  d łu ż s z e g o  b e z ro b o c ia  parła 
m e n ta rn e g o  p rz y p a d ło  m ilc z e ć , lu b  z a b a w ia ć  c z y te ln i­
k ó w  n ie z a b a W n e m i p o g a d a n k a m i, to  o p o d ró ż a c h  ko  
ro n o w ą n y c h  g o śc i, to  z g a d y w a ć  w m y ś li ,  co z a m ie rz a  
ż e la z n y  k s i ą ż ę ,  lu b  te ż  sn u ć  n a  p o d s ta w ie  p is y w a ­
n y c h  z tr ó jn o g a  p y ty js k ie g o ,  a r ty k u łó w  d z ie n n ik a r ­
sk ic h , b a śn ie  o p r z y s z ły c h  lo s a c h  E u ro p y .. .  Ze z w o ła ­
n ie m  re p re z e n ta c y j  lu d o w y c h  o ży w i się  n ieco  p o li ty k a  
re a ln a , z a s k r z y p ią  p ió ra  k o re s p o n d e n tó w  —  z ro b i się  
n ie c o  ru c h liw ie j w k o lu m n a c h  d z ie n n ik a r s k ic h .

Dziś wreszcie otwarty został sejm pruski, i to 
nieosobiście przez cesarza, któremu choroba nie pozwo­
liła wziąć udziału w spektaklu, jak i towarzyszy po­
dobnym ceremoniałom, ani przez ks. Bismarka, który 
mimo przydomku ż e la z n e g o ,  w id o c z n ie  j e s t  c ie r p ią c y m ,  
ale przez ministra skarbu, świeżo mianowanego wice- 
ceprezesem gabinetu, Camphausena. O godzinie 12. w 
południe zgromadziło się w białej sali zamku króle­
wskiego, około 300 członków izby ; dwór i dyploma­
cja nie były wcale reprezentowane, z polskich posłów 
widziano zaledwie kilku. Na dany znak zjawił się w 
sali na czele wszystkich ministrów p. Camphausen i 
odczytał orędzie cesarsk ie , którego główne punkta 
w krótkości naznaczę. Przedewszystkiem zapowiada 
mowa, że rząd zamierza, celem dalszego rozwoju życia 
konstytucyjnego wnieść do izby ważne przedłożenia i 
spodziewa się, że reprezentacja państwa poda rządowi 
rękę do skutecznego wywiązania się z swego zadania. 
Finanse państwa, jak  to przekona budżet na r. 1874 
w pomyślnym znajdują się stanie. D ług  publiczny 
zmniejszył się o wiele dzięki operacjom finansowym 
przedsięwziętym w latach ostatnich. Mimo podniesie­
nia płacy robotnika i podrożenia wszystkich prawie 
artykułów, skutkiem czego zwiększyły się wydatki, 
ma państwo do dyspozycji na rok 1874 takie fundusze, 
że może zadość uczynić wszystkim potrzebom admi­
nistracyjnym  i znaczne przeznaczyć kwoty na pole­
pszenie i rozwój zakładów publicznych, a mianowicie 
na uregulowanie rzek spławnych i otwarcie nowych 
dróg wodnych. Dalej zaznacza mowa tronowa, żespra- 
wozdanie komisji śledczej . w sprawie kolejowej, wy­
wołanej jak wiadomo w swym czasie przez E askera, 
przedłożonem będzie Izbie niebawem. Również przygo­
towano już projekt celem zaradzenia niedostatkom 
prawodawstwa na polu koncesji udzielanym przez rząd 
rożnym stowarzyszeniom akcyjnym. Dalej przedłożona 
będzie ordynacja opiekuńcza, niemniej projekt o wy­
właszczeniu przy wprowadzeniu w życie ordynacji po­
wiatowej w pięciu wschodnich prowincjach monarchii. 
Skoro prace tak daleko się posuną, że nowo organa

samorządu będą mogły z początkiem przyszłego roku 
wejść wszędzie w życie -(-Poznańskie, Alzację, Lota- 
ryngję wykluczono od tego dobrodziejstwa; pr. kor.) 
przedłoży rząd królewski, w obecnej już kadencji no­
we wnioski dotyczące reformy wewnętrznej admini­
stracji. Teraz następuje najważnieiszy ustęp mowy po­
witany przez większość zgromadzonych deputowanych 
oznakami zadowolenia. Ustęp ten porusza obecną wal­
kę państwa z kościołem i opiewa dosłownie : Uchwa­
lone w ostatniej sesji prawa regulujące jasno i dobitnie 
stosunek państwa do wszelkich korporacyj religijnych 
i kościelnych, napotkały ku wielkiemu ubolewaniu 
rządu, pa nieuprawniony opór biskupów rzymsko-kat. 
wyznania. Im bardziej rząa J. k. Mości przekonanym 
jest o tem, że prawa te nienad werężyły w niczem re- 
ligji katolickiej, ani poszczególnych wyznań, tem sta­
nowczej wprowadzać będzie rzeczone prawa i niczem 
nie da się zepchnąć, a tem mniej uporem biskupów, z 
obranej drogi. W  tym celu rząd ufny w poparcie Izby 
wcześnie dalsze obmyśli środki, aby interesa państwa 
„nie poniosły jakiegokolwiek szwanku.“ Mowa w koń­
cu konstatuje, że rząd vvie o tem dobrze, że podjęte 
przezeń prace nie będą mogły być załatwiane bez ży­
wych walk i starć. Atoli historja Prus, a przedewszy­
stkiem historja lat ostatnich, jest dowodem, że repre­
zentacja kraju, zawsze w chwilach stanowczych sta­
wała po stronie rządu i walczyła odważnie w imię do­
brej sprawy — a czyniąc tak zawsze, nie zawiedzie i 
dzisiaj ! !

Jak  z powyższego, o ile możuości wiernie odda­
nego szkicu widzimy, rząd ks. Bism arka w ytknął so­
bie tak wyraźne drogi, że o jogo tendencjach żadnej 
a żadnej nie możem mieć wątpliwości. Po takim w stę­
pie, jak  ten, k tóry  dotyczy sporu państwa z kościo­
łem, trudno podzielać przekonanie tych, co wierząc, w 
ouda, marzą o jakichś tam ustępstwach rządu. Osła­
wiono Aleksandrowskie „precz z marzeniami* w usto- i 
pie o złamaniu uporu książąt kościoła, zarysowuje się 
jasno i wyraźnie; rząd, którego maksymą jest „siła 
przed prawem,“ nic zawinia się ani chwili, gdy poli­
tyka jego każe, mu spełnić jedno z tych zadań, które 
z taką brutalną brawurą rozwiązał rząd moskiewski.

W prost z sali białej udali się. deputowani na po­
siedzenie do gmaclm przy ulicy Lipskiej, gdzie powi­
tani przez najstarszego wiekiem prezydenta , podzielili 
się na pojedyncze s keje, celem łatwiejszej weryfikacji 
wyborów. Członkowie Izby wyższej mieli sic zebrać o 
godzinie 3ciej i przystąpić bezzwłocznie do ukonsty­
tuowania biura. Z. polskich deputowanych przybyła 
tylko część jedna, reszta nadciągnie dopiero jutro, po­
niżeni nastąpi bezzwłocznie ukonstytuowanie koła. Do 
tąd nic wiadomo, kto w miejsce dr. Szam ana, który 
dobrowolnie cofuął się z placów ki, będzie przewodni- 
czył garstce Polaków. Wiele głosów odzywa się za 
sędzią Wierzbińskim, długoletnim członkiem koła i je ­
dnym z najpracowitszych deputowanych. Są, co na tę 
godność popierają p. Kantaka, o którym jednakże s ły ­
szałem, że zniewolony stosunkami familijnemi, niemniej 
kłopotami instytucji, na której czelo stoi, nie weźmie 
przynajmniej w pierwszych tygodniach udziału w o- 
bradach parlamentarnych. Szkoda to wielka; p. Kan- 
tak bowiem należy do najruchliwszych i najwymo­
wniejszych z polskich deputowanych. Pocieszamy się 
jednak, że w chwilach ważniejszych znajdziemy pana 
K. na swem stanowisku.

O zmianach w gabinecie pruskim wiecie już nie­
zawodnie. Prezesem gabinetu mianowanym został w 
miejsce hr. R oona, m inistra wojny, ks. Bi sra a r k , wi­
ceprezesem zaś dotychczasowy minister skarbu, Camp­
hausen. W  ministerstwie wojny zastąpił hr. Roona je­
nerał Kamccke. Uecz nie dość na tern. Usuwa się ró­
wnież znany faworyt królewski , były naczelny prezes 
rejencji poznańskiej, hr. Kónigsmark , a po nim obej­
muje tekę rolnictwa jeneralny dyrektor ziemstwa Blan- 
kenburg.Nom inacja tego ostatniego podpisaną zostanie 
lada chwila; ustępuje w końcu, i to skutkiem nieporo­
zumienia z Bismarkiem hr. Eulenburg. Dalsze zmiany 
spodziewane.

Dowiaduję się, że na jednem z pierwszych posie­
dzeń przedłoży rząd projekt do ustawy o ślubach cy­
wilnych, i zniesienie stępia od dzienników i kalen­
darzy.

Zaledwie uporaliśmy się z wyborami do sejmu pru­
skiego, stanęliśmy w przededniu wyborów do parla­
mentu niemieckiego. Rada związkowa ma sio zebrać 
niebawem celem uchwały rozwiązania parlamentu i 
przygotowania materjalu do przyszłego parlamentu. 
Wybory rozpisane zostana na ostatnie, duło. grudnia.

Tutejszy pieniężny h an d e l, stosunki ekonomiczne 
i przemysłowe, jęczą pod ciężarem przopjleuiu , które 
obiegłszy' miasta prowincjonalne, poczyna głównym 
rozkładać się. obozem w metropolii niemieckiej. Nędza 
w niższych warstwach ogromna; drożyzna niesłychana; 
motłooh szemrz.', znaczno domy zwijają swe firmy, 
masa banków bliskiemi ruiny. Maijardy francuskie 
gorzko dały się Niemcom we znaki. Kto wic, czy 
Francja, nie miałyby dziś prawa zawołać a la Alijmn- 
zor z Mickiewicza: ■

„Frankami, Niemcy, wszczepiłam w duszo
Jad, co was będzie pożerać;
Pójdźcie i patrzcie na swe katusze,
Niemcyg musicie umierać."

Ale o tem wszystkiem w liście następnym.

ry.' j ‘' Tis

Florencja, d. 9. listop.
(A.) Dzień wczorajszy był prawdziwie narodową 

uroczystością, k tóra  ■ nie ty lk o  całą rodzin ę  królew sK ą, 
prezydcncje Izb obu, połowę ministerjum (Minghetti, 
Viscont:-Venosta, Finali, St. Bon) i ciało dyplomaty­
czne, ale z całej Italji liczne deputacje zgromadziła 
w Turynie. Pomimo ulewnego deszczu wczoraj po 
południu wśród wyż wymienionych władz i reprezen­
tacyj a także niepoliczonego tłumu, odkryto pomnik 
Cavour’a wśród radosnych oklasków i okrzyków na 
cześć tego męża stanu, Italji — rodziny Sabaudzkiej. 
Dziś także, ale tylko z mniejszą nierównie pompą, 
odsłonięto w Turynie pomnik Massimo d ’Azegb sła­
wnego pisarza, patrjuty i współpracownika Cavour’a.

Jak  o tem dawniej wam donosiłem, w  dzisiejszej 
Gazecie urzędowej będą ogłoszone dekreta kr lewskie, 
zamykające obecną sesję obu Izb i zwołujące nową na 
15. bm. Dziś także będzie ogłoszony inny dekret k ró ­
lewski, nominujący m arkiza Torrearsa prezesem senatu 
a panów Serra, Pallavicini, Mirabella i Pauli wice­
prezesami tegoż. D la powiększenia sił senatu, król 
mianował 20tu nowych senatorów, pomiędzy którymi 
kilku jest deputowanych parlamentu. Za dni kilka nic 
tylko król ale także książę llum bert ze swoją m ał­
żonką księżną Małgorzatą, książę Amadeusz i ks. Euge- 
njusz Carignano mają przybyć do Rzymu i wziąć udział 
w otwarciu parlamentu i senatu. Mowa królewska ma 
być hymnem tryumfalnym, pełna nadziei i obietnic. 
Komisja edukacyjna, o której w poprzednich istacli 
pisałem, iniała dwa posiedzenia, dnia d l. października 
i 1. listopada— które prace jej w naszein mieście za­
kończyły. Powołaui w tych dniach profesorowie i mę- 
żowje nauki do protokołu, głównie nacisk kładli na 
szkoły techniczna i różne proponowali projckta do ich 
ulepszenia i rozkrzewienia. Między innemi wszyscy 
zgodzili się na to, żo trzeba zwracać uwagę na wybór 
dobrych profesorów i dla tego aby mieć więcej kon-
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kurentów, należy podwyższyć im pensję, k tó ra  będzie 
zarazem bodźcem do pracy i poświęcenia a także za ­
pewnić im co lat kilka stosunkowy dodatek do pensji, 
że nie liczba godzin, którą należy jak  można najbar­
dziej ograniczyć i zmniejszyć, ale dobroć wykładów 
wpływa jedynie na prędki postęp uczniów, jak ich  zno­
wu im jest mniej w szkole, tem postęp jest pewniej­
szy. Profesor A rtur Zanetti zaproponował zniesienie 
egzaiłiinów przy końcu roku szkolnego, które zbytecznie 
obciążają pracę profesorów a do niczego nie prowadzą 
jak tylko do stracenia mniej więcej miesiąca czasu, 
jakiby korzystniej użyć można na wykłady. W edług 
niego, dla uczni, którzy się przez cały rok dobrze 
uczyli, zbyteczny jest egzamin; dla tego tacy bez egza­
minu winni być puszczeni do wyższej ąlasy, tych zaś 
co się źle uczyli, bezwarunkowo należy zatrzymać na 
rok następny w tejże samej klasie i ustanowić tylko 
ogzamin początkowy dla uczni z miernym w ciągu 
roku postępem. Zwrócił także na siebie uwagę i pię­
kną mową i samym projektem prof. August Conti, 
głośny tutaj pisarz na polu filozoficznem, aby zupełnie 
w liceach znieść wykład języka greckiego a naukę 
łacińskiego ograniczyć na samem tłumaczeniu autorów 
klasycznych, bo tłumaczenie z włoskiego na łacińskie 
pociąga za sobą smutne następstwa, iż uczuiowie pó­
źniej szpecą swój język i pismo łacinizmami, nadto 
aby w szkołach znieść wykład relig i tam tylko go 
zatrzymać, gdzie są konwikty t gdzie zakład nau­
kowy zastępuje zarazem i rodzinę, ale i w tym razie 
tylko dla internów wykład jest obowiązkowy w go­
dzinach pozaklasowych.

Głód, nędza i cpirlcmja zaprowadziły tryum w irat 
w całej Italji i zapowiadają całkiem niewesoły horo­
skop na przyszłość. Po wylewach zeszłej zimy i po
klęskach tizęsienia Ereini, uastała cholera w locie a
teraz znowu trapią nas wylewy i kto wic, jakie roz­
miary przybiorą, jeżeli slota dalej trwać--będzi c. Co 
do cholery ,'takow a zupełnie ustała w Wenecji i Bre- 
seil, słabo trwa w Padwie, Parmie, Reggio d ’Emilia i
i (ienui, znowu przybrała większe rozmiary w Noa-

; polu i okolicach a wczoraj pokazała się w Rzymie 
I i to dość silnie, bo 17 wypadków^ z których 5 osób 

życie straciło, j

Co do nieurodzajów i ciągle wzmagającej się dro- 
; żyzny, dość będzie powiedziećj że Italja niegdyś by- 
| la spiżarnią Europy) w tym roku potrzebuje 7 miljo- 
j nów hektolitrów zboża, któro nic wiadomo zkąd we- 
I źtnio, bo W ęgry w tym roku mogą tylko ii miljony 
: hektolitrów wysiać za, granicę — zwykle zaś dostar- 
| czaiy Zachodowi 12 miijonów Hektolitrów. Według 

statystyki sporządzonej w ministerstwie rolnictwa i 
handlu, tegoroczny zbiór zboża przedstawia następu­
jący rezultat: Doskonały w (359 gminach, dobry w
2470, mierny w 2077, zły w 1144 gminach. W poró­
wnaniu z zeszłorocznym zbiorom, był większy w 13097 
gminach, równy w 1070). gorszy w 2129. Zbiór zaś 
kukurudzy, ważną tutaj rolę odgrywającej w pożywie­
niu ludu, był doskonały w 418 gm inach, dobry w 1143, 
mierny w 2491, zły w 1887. W porównaniu do ze­
szłorocznego zbioru lepszy w 981 gminach, równy w 
1044, gorszy w 379)3. Zbiór wreszcie ryżu był dosko­
nały w 108 gminach, dobry w 423, mierny w 123, 
zly w 18. W porównaniu do zeszłorocznego zbioru, 
lepszy w 254 gminach, równy w 304, gorszy 114. Re­
zultat ten zawdzięczamy zeszłorocznym wylewom i 
częstym deszczom w tym roku — bo jak  wiadomo, 
ryż potrzebuje wielkiej wilgoci. •—- Co się dotyczy 
w ina , takowe z wyjątkiem południowych prowincyj 
całkiem się nieobrodziło w Italji dlatego nowe i je ­
szcze słabo wina sprzedają po maximum ceny zeszło­
rocznego zbioru.

Przy takim stanie nic dziwnego, że ciągle trwa 
kryzys finansowa i że nic nie mogą zaradzić wysi­
lenia pana Minghettego, którem u jodui radzą wypu­
szczenie nowych 5procentowych obligacyj skarbowych 
wypłacalnych w każdym czasie w kasach rządowych 
złotem al pari — tym sposobem napłynąłby ten szla­
chetny kruszec, do Italji i do kasy rządowej, inni zno­
wu zaciągnienie narodowej pożyczki czterech miljar- 
dów, które mi spłaciłyby o,'ę( ugi państwa półtrzecia mi- 
Ijarda wynoszące, otrzymałaby się równowaga budżetu, 
zaspokoiłyby się wszelkie gwałtowniejsze potrzeby pań­
stwa, zabiłyby się wszelkie banki i instytucje kredy­
towe, nie mni< aDi więcej, jak  trudniące się up ra­
wnioną lichwą i obdzieraniem nieszczęśliwych intere­
santów, Autor ti go projektu, rozpoczął już druk swego 
obszernego memoijalu, przedstawionego panu Mingliet- 

ma nadzieję w yk a za ć  narodowi, iż z jego po­
żytkiem może zastąpić egzystujące banki.

t 'P o  powrocie z Turynu ministrów i skompletowa­
niu się gabinetu, na pierwsztan jego posiedzeniu ma 
być rozbierany m/ynorjał komeinlaLor.a Vigliani, mini­
stra sprawiedliwości, dolyrząey zniesienia kary śmier­
ci i reformy kłftk-kbu kryminalnego, z jaką tenże już 
w pierwszych miesiącach w przyszłej sesji parlamen­
tarnej mą wystąpić, Szczęść Boże, aby to co w 18(13 
nic mogło nyć przej.row adzouem skutkiem oporu se­
natu, mogło teraz uzyskać sankcjo przedstawicieli na­
rodu.

Sprawy zagraniczne.
Jak  dziś rzeczy stoją, wniosek Olmngarniera, po­

stawiony we francuskiemZgromadzeniu narodowem mo­
narchistom na nic się nie przydał. Republikanie dą­
żą do tego, aby równocześnie z wnioskiem względem 
przedłużenia władzy Mac-Mahonowi głosować także 
nad kwestją ostatecznego urządzenia kraju — z czego 
najłati oj może wypłynąć republika. Orloaniśoi chcie­
liby dziś cofnąć nawet wniosek Changarniera, ale zda­
je się, że rzeczy zaszły tak daleko, iż radzi nie radzi 
będą musieli wypić piwo, którego nawarzyli.

Karliści będą musieli poczekać na nowe zwycię­
stwa aż do wiosny. Położenie ich teraźniejsze jest roz­
paczliwe. Specjalny korespondent Gazety Kolońskiej 
z obozu karlistów w' Estelli m ów i, żc odkąd śniegi 
spadły w P ireneach , obrońcy króla z „bożej łask i11 
wyglądają okropnie, gdyż brak im nic tylko odzienia 
ale i obuwia. Wprawdzie monarchiści francuscy wspie­
rają ich ciągle tajnemi posyłkam i, alo pomoc ta ani 
w setnej części nie wystarcza.

W edług dzienników paryskich, najwyższa rada 
wojenna postanowiła założyć trzy obwarowane obozy 
w Verdun, Belfort i Besanęon. Rząd francuski czuł 
się zmuszonym uczynić toóze względu na olbrzymie 
oszańcowanis przez Prusaków takich miejscowości jak 
Metz, Strassburg i całe wybrzeże środkowego Renu. 
Twierdze Verdun i Besanęou mają charakter czysto 
odporny, lecz natomiast Belfort zaczepny, bo zagraża­
jący całej Alzac i. Prusacy będą teraz zmuszeni wy- 
budo - ać nową fortecę — zapewne gdzieś koło Miihl- 
huzy lub Breisaeh.

VV Kartagcnie panuje ciągle rząd komunistyczny. 
Krym inaliści, którzy dziś strzegą bram m iasta, wy­
próżniają każdemu wchodzącemu i wychodzącemu 
wszystkie kieszenie na korzyść kantonu Murcji. Nie­
wiadomo, jak  długo potrwa jeszcze ta gospodarka, bo 
rząd widocznie nie czuje się dość na siłach , aby je ­
dnym zamachem skończyć z tą szajką. Krąży wieść, 
potrzebująca atoli jeszcze potwierdzenia, żo jedna 
fregata rządowa połączyła się znowu z Motylą po­
wstańczą.

Proces Baza na.
Na posiedzeniu 5. bra. pierwszy wezwany zostaje 

jenerał P a l i k  a o. Jako minister wojny i prezes mi­
nistrów, mówi on, byłem w ciągłym stosunku z na­
czelnym dowódcą armji reńskiej. Telegraficzne nasze 
komunikacje trwały aż 'do  22. sierpnia, jednakże po 
18ym nie wiele już o nim słyszałem, lecz odtąd ko­
respondowałem głównie z armją chaloóską, Zrazu 
skreśliłem plan tak, aby obie armie Bazaina i Mac - 
Mahona połączenia mogły dokonać. P lan ten był je ­
szcze 18go dobry, ale 21go trudny do wykonania. 
W dniu tym pan Rouber pojechał do arm chaloń- 
skiej i dogonił ją  w Courcelles. Przedsięwziął podróż 
tę bez mojej wiedzy. Cesarz odbył z n.m i m arszał­
kiem Mac-Mahonem radę wojenną i postanowiono, że 
arm ja zwróci się ku Paryżowi. To zw chnęło wszy­
stkie nasze plany. Zeszła się rada ministrów i wy­
słano depeszę do m arszałka Mac-Mahona, aby go 
skłonić do posuwania marszu swego w kierunku armji 
Bazaina. W tej chwili telegrafował nam M ac-M ahoń, 
że w skutek otrzymanego od leśniczego doniesienia, 
postanowił maszerować do Montmedy, aby podać rękę 
Bazainowi. D nia 27go ograniczyły się moje stosunki 
z Mac-Mahonem na tem, że wskazywałem mu ruchy 
armji niemieckiej. I  tak  n. p. książę F ryderyk  Karol 
zwiedziony depeszą, k tóra za mojem staraniem dostała 
mu się w ręce, uczynił fałszywy /uch w kierunku 
Chalons, któryby Prusakom mógł się stać zgubnym. 
B yli om przerażeni widząc, że im zajęto tyły. Jeden 
z wyższych oficerów pisał rozpaczliwy list do swojej 
żony, który się kończył wyrazami: zajęto nam ty ły ; 
przeklęta w ojna! Później mówili sami oficerowie pru­
scy do naszych: „napędziliście nam strachu, sądziliśmy, 
żeście nam już zajęli ty ły 11.

P r e z e s .  Sądzisz pan, że związek obu armji 
mógł był dojść do skutku?

P  a 1 i k a o. Tak je s t; pod Verduu lub jeszcze 
dalej.

P r e z e s .  Otrzymałeś pan z Chłrluvme list nd 
majora Mag lian?

P a l i k a  o. Nie mogę sobie togo przypomieć.
P r e z e s .  Znaleziono go w archiwach m inister­

stwa wojny.
P a l i k a  o. W  razie takim nadszedł prawdopo­

dobnie w tej chwili, gdy byłem w Izbie lub na radzie 
ministrów. Musiał go jeden z moich adjutantów o- 
tworzyć i nie oddać mi go.

P r e z e s .  Donosi on panu, żc cesarz zmieęił 
swe postanowienie wrócenia do Paryża. Otrzymałeś 
pan dalej list z Metz donoszący, że armji w Metz 
brakuje prowiantu i amunicji.

P a 1 i k a o. Tak jest, od jenerała Soleille.
P r e z e s .  Właściwie nie. — List był podpisa­

ny przez Bazaina, lecz opierał się na liście jefie"ała 
Soleille.-

P  a 1 i k ao . Odpowiedziałem wykazując, że w Mont­
medy nagromadzonych jest 1.800.000 racyj i odpowie­
dnia ilość amunicji.

P r e z e s .  20. sierpnia doniosłoś pan marszałko­
wi Mac-Mahonowi o armji Bazaina. W tedy nie wie­
działeś pan, że armja cofnęła się pod mury Metzu ?

P ap li k a o .  Nio sądzę — mniemałem, że obie 
armje mogą się pod Montmedy połączyć.

P r e z e s .  Do jakiego czasu komunikowałeś się 
pan z marszałkiem Bazainem.

P a 1 i k  a o. Telegraficznie aż do 22. Potem wy­
syłałem do niego etnisar‘uszów, o których nie dowie­
działem się, czy do niego dotarli.

P r e z e s .  20. sierpnia przesłał marszałek Bazaine 
równocześnie cesarzowej, marszałkowi Mac-Mahonowi 
i panu depeszę w której mówi: Zawiadomię pana o 
moim marszu, gdy go rozpocznę nie wystawiając ar­
mii na niebezpieczeństwo.

P a l  k a o .  Depeszę tę otrzymałem.
P r e z e s .  Pan wiesz, że marszałek Mac-Mahoń 

jej nie otrzymał.
P a l i  k a o .  Nie mogłem tego przypuszczać otrzy­

mawszy moją, a gdy mi później marszałek doniósł, 
że przeszedł pod Steaay Moozę, mniemałem, że dzieje 
się to w skutek nowych wiadomośu, które otrzyma, 
od armji w Metz. Gdyby się jenerał Failly nie był 
dał zajść niespodziewanie, przej’cie przez Moozę było­
by się jak najlepiej odbyło.

Obrońca b a c h a u  d. Czy sądzisz pan, żc armia 
m arszałka Mao-Mahoua była 24. i 25. sierpnia w nie­
bezpieczeństwie ?

P a 1 i k ao. Nie mogłem tego sądzić.
Jenerał Palikao oddala się i odchodząc ściska po 

przyjacielsku rękę oskarżonemu.
Występuje pulkowuik A b z a c.
P r e z e s .  Czy wiesz pan teraz, który oficer by 

a pana w nocy z 25. na 2d. w R ithel na służbie?
A b z a c .  Z pewnością teraz przypomniałem so­

bie , żo był to kapitan Marescalchi. Jest teraz w B ir­
ma nji.

Przesłuchany zostaje następnie ca*y szereg emisariusze w
Zabawne jest zeznanie krawca z  Metz z powodu mnó 
stwa śmiesznych szczegółów. W ręczył on w Verdun 
marszałkowi Bazainowi cyfrowaną depeszę jenerała 
Guerin. Gdy marszałel depeszę tę odczytał, rzekł do 
swoicli oficerów: „W yborne nowiny, tyle one dla nas 
warte co cztery dywizje11. Jenerał Jarras rzekł do puł­
kownika : „Doskonałe nc ■dny, zaraz jutro przetrzepie­
my dobrze Prusaków11, (śmiech)

Powołani zostają: br. L a r e y ,  główny lekarz
armji, główny jałmużnik, ks. Metairie, p. Odent, p re­
fekt w Metz pouczas oblężenia, Darnis, prezes sądu 
apelacyjnego w Metz, i inne osoby wyższej pozycji, 
które po większej części zeznają, że stosunk. Metzu 
do 20. sierpnia były z całym zewnętrznym światem 
zerwane. Na tem kończy się przesłuchanie świadków 
co do komunikacji, tylko świadek Holme, który m iał 
wręczyć^ marszałkowi Mac-Mahonowi depeszę, jakiej 
sobie tenże nie przypomina, nie stawił się dziś z po­
wodu słabości; będzie on jeszcze przesłnehany pó­
źniej. ,

Posiedzenie kończy się o godzinie 4 '/2 i odłożone 
zostaje do piątku (1. b. m.).

K r o n i k a .
(d. 15. listopada.)

Składki na fundację ces. Franciszka 
J ó z e f a  w w ykazie 4 . i 5 . dosięgają cy fry  3 0 7 3  gid., 
13 centów .

L i c z b a  w a r j a t ó w ,  zostających  obecnie w g łó ­
w nym  szp ita lu  u  P ija rów  pod naczelnym  zarządem  W y ­
dz ia łu  krajow ego, w zm ogła się tak  dalece, że n im  dom  na 
K ulparkow ie przy jdzie  do sku tku , czego za parę  la t  spo­
dziew ać się na leży  —  inspekcja szp ita lu  w idzia ła  się zm u­
szoną, przedsięw ziąć rozsied len ie  zak ładu  ob łąkanych . T ^m  
sposobem pow stała  p rzed  k ilk u  dniam i kolon ja  w arja tów  
w Ż ółkw i. W ysiano  i um ieszczono w  tam tejszym  szpitalu  
4 0  spokojnych obłąkańców , a m iasto Ż ółk iew  zadow olone 
z tego, bo p rzyby ło  m u ty leż  konsum entów . N ie w iem y, 
czy jeszcze gdzieindziej pozakładano tak ie  kolonje.

W  a k a d e u i j i  t e c h n i c z n e ]  dziś o godzinie 5 . 
o tw arc ie  now ego k u rsu  leśniczego.

Z  K o m i t e t u  z a  r z ą d z .  T o  w .  O p i e k i  I f a r .  
Z ko n certu  zarządzonego za staran iem  gorliw em  W ik t. W i­
śniew skiego na  rzecz tegoż Tow arz. dn ia  12. bm. w sali
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ra tu szo w e ', w p łynę ło  do Kasy Tow arz. jak u -czy s ty  dochód 
w łączając do w pływ ów  z b iletów  w stępnych talcźo nadda­
tk i przez pp- A ntoniego S. 7, lir. O. 6 , Jana  Ż ółtow skiego 
1 i W alen tynę  H oroszk iew icz 5 guld., kw ota 151 zl. 78 et. 
W ydatk i koncertow e na  d ruk i, ośw ietlenie, taksę, stro, cnie 
fo rtep ianu , u sługę  i pomoc udzieloną w ynosiły  81 zl. 2  et., 
za tem  dochód ogólny b y ł 2 3 2  zł. 8 0  et.

K om itet poczytuje sobie za obow iązek, złożyć czesc i 
i serdeczne podziękow anie najprzód szan. gronu ar.ya tow , 
jako  to  : pannie B ogusław skiej , pp. K ohlerow i , Olskieftiu, 
G rzyw ińskiem u, W agnerow i i W ollm anow i za łaskaw y  w spół­
udzia ł , potem  szan. m łodzieży  handlow ej za odśpiew anie 
chórów , pp. C zajkow skiem u i S eyfarthow i za bezp m e w y­
pożyczenie fo r tep ia n u , pp. Jareck iem u i 8 zaizowbo.iemu za 
łaskaw ą dyrekcję  m uzykalną i chórów , w yż w zm iankow a­
nym  dobroczyńcom  za łaskaw e naddatki, przesw . m ag istra­
tow i m. L w ow a za ustąp ien ie  sali , w reszcie szan. publi­
czn o śc i, k tó ra  mimo gdzieindzm j nastręczających  się roz­
ryw ek  w ieczornych, na w ezw anie nasze ko n ce rt obecnością 
sw oją zaszczyciła. P rz y  sposobności pozw alam  sobie także 
złozyć nasze dzięk i JE . S efer Baszy za dar 10 0  guld. przez 
delega ta  naszego W acł. N iedzielskiego jp rzysłany , k tó ry  Jego 
E kscelencja, pom ny na obow iązki sw ojej ojczystej ziem i, z 
E g ip tu  w  pomoc insty tucji naszej pospieszyć raczy ł. W a t. 
P odlew  s k i  prezes T. O. N. F r. K c isperow sk i członek za­
rządu  T. O. N.

W  czynnej obronie krajowej galicyjskiej 
m ianow ani kom endantam i b a ta ljo n o w y m i: F e rdynand  H e is -  
s i g  dla S tan is ław o w a , L eonard  W a w r a u s c h  dla Lw - 
w a, A ugust T e m p i s  dla Z łoczow a, O tton D i e s k a u  dli 
N owego Sącza, M aciej M o r u n i a k  dla P rzem yśli, E dw ard 
H a u k e  d la  K rosna ; kap itanam i landw ery  m ianow an i. 
P ereg iro  P i z o r n  w K rośn ie ; p o ru czn ik am i: adoir B in ­
der dla B uczacza, Ig n acy  S trze leck i dla K ro sn a ; E razm  
L eśniew icz w szw adronie gal. u łanów  landw ery .

T rzy  n ieczynnej landw erze m ianow ani kapitanam i I  
k la sy : F ry d e ry k  Zalassowski dla Ż ó łk w i, Jan  H offm ann
dla W adow ic, Jan  M ierczuk d la S iry ja ; porucznikam i: 
L eonard  C zerw inka dla Buczacza , K onstan ty  Dębski dla 
P rzem y śla ; podporucznikam i: A leksander Koszyński dla
S uczaw y, Jan  R osner d la  W adow ic, t n ieczynnej do czyn­
nej lan d w ery  p rzen ies ien i: kap itan  T ytus Śliwiński do Z ło - i 
czowa, F e rd y n an d  W atzke  do S u czaw y ; nareszcie  dr. M au- J 
ry cy  Schw arzbuch do służby  audytorjack io j we L w ow if, a 
Jan  P inkas do K rakow a.

Wa ulicy fa ń sk ie j we Lw ow ie znaleziono ze­
szyt k ilku  arkuszy  papieru  b iałego , na pierw szej stro i jey 
je s t nap is : „W ielm ożni na jłaskaw si panow ie i dobrodzieje! 
Podając  do d ru k u  dziełko  pod ty tu łom  : „G odło rodzinne 
itd . Pod tym  napisem  je s t spis nazw isk  a obok nich cyfry, 
oznaczające zapew ne kw otę prenu ineracy juą . Poszkodow a­
ny  n oże odebrać te n  zeszyt w  K sięgarni G nbryuow icza i 
Schm idta.

l>OUicslenia policyjni*. W  nocy na  14. bm.
o godz. 10. na u licy  Ż ółkiew skiej odebrano Fedkow i Za- 
charko  k ilka  koszul, n iezaw odnie skradzionych, k tó re  m ał 
u k ry te  pod surdu tem . —  D nia Lo. bm. zaś w ieczorem  m ie­
szkańcy p rzy  u licy  K leparow skiej p rzy trzym ali pod p a rk a ­
nem  koło  b ro w aru  D o m sa , Salom ona F ran c iak a  leżącego 
n a  p ie rz y n ie , k tó rą  praw dopodobnie u k rad ł. Z acharka  i 
F ranc iaka  odstaw iono do sądu. —  H en ry k o w i M ullerow i, 
kupcow i pod 1. G przy  u licy  T e a tra ln e .  w y k rad ł ktoś d Ga 
18. bm. około godz. w ieczorem  z w ystaw y  skl ,,„wej , po 
o tw orzen iu  zam ku G parasolów  baw ełn ianych  i jedw abnych. 
D w u chłopców  podejrzanych  o tę  kradzież uw ięz iła  policja. 
Ja n  K ow alski m u la rz , p rzy trzy m ał dn ia  L>. bm. pô  p o łu ­
dniu konia  kasztanow atego z jed n ą  b ia łą  noga , k tó ry  się 
zab łąk a ł na podwórze dom u 1. 1 na placu B enedyktyńskim . 
K onia odprow adzono do kom isarja tu  dzieln icy  I ,  gdzie się 
w łaściciel jego zgłosić pow inien . —  D orożkarz  1. 140  F ra n ­
ciszek D w orak  aresz tow auy  dnia  13. bm. z powodu , że 
d łuższy  czas pozostaw ił dorożkę i konia bez dozorn na u- 
licy , zelży ł za to żo łn ierza  policyjnego słow am i. O dstaw io­
no go do sądu pow iatow ego. —  D nia  13. bm. przed p o łu ­
dniem  skradziono z n iezam kniętego  pom ieszkania p. Ju lji 
K ostańskiej przy  u licy  K rakow skiej, podczas gdy w  pomie­
szkaniu pozostał jej G -letni synek, G koszul dam skich, p o ­
szew kę i su rducik  m ały. Podejrzen ie  kradzieży  pada na 
m łodego m ężczyznę, w zrostu  ś redn iego , ubranego w siw y 
sieraczkow y su rd u t i  zielony strze leck i s ta ry  kapelusz.

(G .L .)^
J a k  p o trzeb n e b y ło  zn iesien ie  serw i­

tu tó w . O trzym aliśm y od jednego w łaściciela dóbr c ieka­
w e d a ty  w tej spraw ie. - Posiada on w łość, w k tó re j znaj- [ 
duje się 5 5 0  m orgów  lasu. M iejscow a ginina m iała  serw i­
tu t  raz" w tydzień  do lasu  jozdzić i zbierać złom y, w yw ro ty  j 
itp . na o p a ł ,  lecz z pn ia  rąbać nie m ia ła  praw a. Tala 
zbiórka w ynosiła  rocznie 8 0 0  fu r drzew a. Gdy se rw itu t j 

"  przez ustąp ien ie  gm inie pew nej części lasu  zosta ł zniesiony, 
w łaściciel wsi byl w  am barasie co robić z tem i 80 0  fu ra ­
mi d rzew a p o w ału , złom ów  itp . k tó re  daw niej gm ina za­
b ie ra ła , a te raz  zostaje w losie. Jednakże ten  am baras k ró ­
tk o  wa. , poniew aż przekonał s i ę ,  że roczn.e ledw ie 4 0  
fu r  nałom anego drzew a w jego lesie znajduje s io , a 7GO 
fu r w łościanie pokryjom u z pnia rąbali.

tern u ieu s tan n y m  szamo tan iu  się bezskutecznem  i bezcelo- 
rem r Czy mogą przyw ódcy obu s tronn ic tw  przyjąć na 

siebie c iężar odpow iedzialności wobec po tom stw a? I  czy 
m niem ają, że takow e im  złorzeczyć nie będzie ? T rzeba 
skończyc ra z  te  ta rg i, te  zapasy, tę  w alkę z w ia trak am i, 
położyć tam ę szerm ierce przyw ódców , k tó rych  m iłość w ła ­
sna i am bicyjki drobiazgow e prow adzą do w ysileu  obopól­
nych, a przez to  do bezczynności w  spraw ach publicznych, 
dla k tó ry ch  czasu znaleźć nie mogą. P ak ta  zaw ierać , nie 
przyda się na nic. Ugoda zaw arta  nie obow iązyw ałaby  
tak , by przy  p ierw szej lepszej sposobności nie m ogła być 
zerw aną. N ajlepszym  początkiem  i podstaw ą do z6 ody 
byłoby, aby jed n a  i druga strona dow iodła szczerą chęć 
je j przeprow adzeniu  dobrą w ola I  k iedyż b y ła  sposo­
bność ła tw ie isza  ku tem u, jak  obecnie przy  w yborze posła. 
K andydaci miejscowi, k tó rzy  do jednego  lub drugiego  n a ­
leżą  stronnictw a, mogli być ty lko  przez  jedno  z n ich  p rzy ­
ję ty m i, z czegobv się znow u nużąca w alka w yborcza w y­
w iązała  i znow uby się p o w tó rzy ło  roznam ię tn ien ie , a b li­
zna niezgody przeszłaby  w stadjum  ją trzen ia . G dy obecnie 
sta je  p rzed nam i m ąż, znanej w k ra ju  praw ości, k tó ry  w 
swej szczerej, bez pozostaw ian ia  sobie fu rteczek , z serca 
płynącej mowie, w ypow iedzianej z naśladow ania godną o- 
tw artością , polecany przez w szystk ich  praw ych  obyw ate li, 
bez różnicy, czy takow i należą do postępow ych, czy n a ro ­
dowych czy rad y k a ln y ch , czy kom unalnych s tronn ic tw ; mąż 
k tó ry  czystością obyczajów , w zorow em  życiem  redzinnem , 
a pelnem  pośw ięcenia i n ies trudzoną  pracą  w yszczególnia- 
jącem  się życiem  publiczuem , co daje nam  pew ność, że na  
krześle poselskiern zaw sze stan ie  po stron ie  słuszności i 
zasoby uzb ieranej w iedzy i nauki w  silnej i jęd rn e j w y ­
pow iedziane ińowie, na  je j-u ż y je  ob ro n ę ' Szczerość i śm ia- 
1 iść, k tó re j dow ody z ło ży ł nam  w czoraj, niechaj .Fędą r ę ­
kojm ią, że każda sp raw a uczciw a, znajdzie w nim  sze r­
m ierza, z k tó rym  przeciw nicy  jej obliczać się m uszą. 
W  nim  to pow inni w yborcy u patryw ać osobę, k tó rą  zb ie­
giem  okoliczności, bez p rzyczynien ia  się k tó re jko lw iek  ze 
stron  w alczących, s tan ę ła  pośrodku zac ię tych  w boju s tro n ­
n ictw  w D rohobyczu , i w yborem  jego okazać przed k ra ­
jem  dobrą w olę w celu osiągnięcia upragnionego p o ro zu ­
m ienia sio i zgody! Do czego szczęść Boże!

r f o r i l i c z t l ,  pow iecie kołom yjskim , zgorzała  ce r­
k iew  i li» domów w raz z zabudow aniam i gospodo: kiem i, 
oraz zbożem  i narzędziom - rolniczem i. Ogień w ybuchł dnia 

bm. w  po łudnie z w nętrza  cerkw i, a  pow stał przez n ie ­
ostrożność sług  cerk iew nych  , k tó rzy  po odbytem  nabożeń­
stw ie zapom nieli zgasić św iecę przym ocow aną do o łtarza . 
S z k o d a . w ynosi 13 ,000  g u ld ., z k tó rych  ty lko  w artość ce r­
kwi ubezpieczoną by ła  w kw ocie 2 ,2 0 0  guld. Ze wieś w ię­
kszej u n ik la  k lęsk i i ograniczono pożar na k ilkanaście  do­
m ostw , zaw dzięczyó należy  usilnej pomocy żandarm erji m iej­
scowej oraz straży  ogniowej kolom yjskiej , k tó ra  nadbiegła 
z s ikaw ką m iejską. P ierw szej pomocy udzielili pogorzelcom  
prezes kolom yjs. rady  pow. p. Jasiński , p. K rzysztofow icz 
w łaściciel K ornicza i m ieszkańcy kolom yjscy. Jednocześnie 
starostw o kolom yjskie rozpisało sk ładkę na  ten  cel w  ca ­
ły m  powiecie.

H r a b i n a  W a r n i a  P o t - o c l c a *  w dowa po cz łon ­
k u  rad y  adm in istracy jnej K ró lestw a Polskiego, i podpu łko­
w nik  B rodow ski kom isarz policji w ykonawczej w arszaw ­
skiej, w y łączeni zostali od sku tków  ukazu, w zbraniającego 
Polakom  nabyw an ia m ajątków  ziem skich w prow incjach Za­
b ranych

K o r c s  j o i M l c u ę t a  R c t l a k c j i .  Ks. Kossowiczo- 
wi, gr. kat. kooperatorow i w B urkanow ie: N azw iska au to ­
ra  korespondencji z W iśniowozyka, zam ieszczonej w D zień . 
P o lsk . d. 4 . bm. nie w ym ienim y. P rzy  te j sposobności m u ­
sim y ty lko  zw rócić uw agę pańską na t o , że w owej ko­
respondencji nie było m ow y : „jakobyś pan  podpalił A nt.
B o liy rycza .“

Co się tyczy  listu  dr. W olskiego do szan. kom ite tu , 
oświadczamy, iż h r. C etner is to tn ie  o w ydaniu m anifestu  
nie w iedział i z resz tą  w iedzieć nie potrzebow ał , gdyż on 
swoją spraw ę oddał pod sąd ck. pow iatow ego sądu m y 
„spraw ę te a tru  lw ow skiego11 pod sąd opinji publicznej.

Co do bun tow an ia  p. K napczyńskiego ; co do chęci 
przep łacen ia  m aszynistów  i kraw ców  ze s tro n y  a rty s tó w ; 
jako  też co do przypisyw auia podniesienia całej kw estji 
przez jednego te ro ryzu jąeego  m otora a nie przez so lidar­
ność w szystk ich  a rty s tó w , tw ierdzen ie  to może być oparte 
ty lko  Da dom ysłach niczem  nie spow odow anych i je s t w prost 
m ylne.

P . Knapc.zyński je s t lS ^ la t  suflerem  d ram atu  i zajęcie 
swoje w  operze uw ażał za dodatkow e do w szystk ich  sw o­
ich  za ję ć ; podpisy w szystk ich  a rty stów  jesteśm y  golow i w 
każdej chw ili n o ta rja ln ie  zlegalizow ane p rzedstaw ić; a m a­
szyniści i k raw cy  dn ia  1 2 . bm. wobec 2 0  św iadków  ze­
znali , iż żaden z a rty stó w  od obow iązków  n igdy  ich  nie 
odm aw iał.

Co do w ystępów  n iek tó rj ch a rty stów  w opere tkach , 
oś, dadczam y n iniejszem  , iż takow i dostaw szy d y m is ję , od 
tychże w ystępów  zosta li zw o ln ie n i; zaliczki zaś dy rekcja  
d ram atu  w rachunkach  sw oich z dy rekcją  opery  postano­
w iła  um orzyć w  ja k  najk ró tszym  czasie.

N akoniec pow tarzam y raz  jeszcze, żeśm y przez nikogo 
za narzędzie  n ie  zostali użyci , i że co robim y, robim y z 
w łasnego p rzekonan ia  i popędu.

Lw ów  14. listopada 1873. A rtyśc i d ra m a tu .

obok ojca Greutera. Z takiemi to żywiołami każą 
nam się łączyć i iść ręka w rękę!

Ruteńcy ukonstytuowali się w osobny klub.

Dział literaeko-artystyczny.
Cd. lii. listopada.)

K r o n i k a  t c & l r u l u a .  D ziś 15. b. m. odśpiew aną 
będzie opera V erd i’ego B a l  m a sk o w y .

W przyszłym  tygodniu  na  benelis pani B a r b a r y  
B i n k o w s k i e j  odegraną będzie po raz p ierw szy  kom edja 
z francusk iego  p. u. U ózijw e d ja b e łk i .

N a 26 . b. m . przygotow uje dyrekcja  d ram a tu  p rzed ­
staw ien ie  d ram atu  J. Szujskiego nie granego dotychczas na 
lw ow skiej scenie p. n. Z borow scy.

*  W ieniec lau row y , k tó ry  w  dniu  benefisu rzucono 
p. L adnow skieaiu  , op leciony by l b ia łą  a tła so w ą  w stęgą z 
następu jącym  n a j 's e m  : „Bolesław ow i L adnow skiom u w dzień 
5. lis topada 1873 M łodzież po lska .”

41 W krórcej będzie we L w ow ie przedstaw ioną p o  r a z  
p i e r w s z y  opera A lessandro  S tr c id d la  F ry d ry k a  F lotow ał 
kom pozytora „M arty ” . W szędzie bardzo łub iana opera —  
obsada bardzo stosow na. O lski w ystępu je  w popisow ej par- 
Iji F róby  osta tn ie  odbyw ają się, i bardzo dobrze w ypada­
ją . L ib re tto  tej opery  o trzym ać m ożna w kasie te a tra ln e j i 
we w szystk ich  księgarn iach  lw ow skich.

N a p rzyszły  czw artek  przygotow uje się O ffenbacha 
U rlop p o  c a p s tr zy k u , pierw szy  raz . M ikulsk i praw dopo-

i -

R z a d k o ś ć  g e o l o g i c ^ ń a .  w  Torehanow icach, dobnie w ystąp i w  „M ężu za drzw iam i" O ffenbacha, jednej
w si i>’edaluko S am b o ra , w ykopano na ryn iach  D n iestru  o- z lepszych nadzw yczaj e leganckich  operetek ,
grom ne i dość dobrze zachow ane drzew o brzostow e, m ają ­
ce średnicy  3 0  cali a  długości 15 łokci i 10 cali.

R r o i i o k y c z ,  14. listopada. l ie rw s z y  podobno raz  j 
p rzychodzi nam  w pisać do k ron ik i m iejscow ej przedwy - 
borczej w ystąp ien ie  kandydata , k tó ry  m ów ił to co czul i 
m yśla ł, a  to  co m ów ił, m ów ił tak  p iękn ie! Tadeusz R  o- 
m a n o w i c z ,  postaw iony  przez klub postępow y n a  k a n ­
dydata  w D rohobyczu, u p rzy jem n ił w yborcom  w ieczór 
w czorajszy. M owa jego k rąg ła  i g ładka, n iem niej jasno  i 
szczerze w ypow iedziane zasady i zap a try w an ia , obok sym ­
patycznej pow ierzchow ności, pow inne mu b y ły  zjednać 
rszystk ie  p raw e um ysły , zniew olić ku  n iem u w szystk ie  

serca szczerze k ra j kochające. Jeże li się nie tak  sta ło , 
w inne tem u niezgody, rozdw ajające społeczeństw o naszego 
k ra ju  w ogólności, a  odbijające się także  w D rohobyczy, 
n iezgody, k tó re  nie w yp ływ ają  z szczerej chęci służen ia  
k ra jow i, lub  ubiegania się szlachetnego o gotow ość służe­
n ia  m u skuteczn iej i pożyteczniej przed in n y m i, lecz n ie ­
zgody, k tó ry ch  źród łem  je s t n ienaw iść, a bodźcem  in te res  
o abisty. R eprezen tanci p a rtji ś to ju rsk ie j, k tó ry m  kandy ­
d a t odm ów ił m iana  praw ych  R usinów , w n ien a tu ra ln y m  
sojuszu z n iek tó ry m i przyw ódcam i izraelick im i, in te rp e lo ­
w ali kan d y d ata  n ieskończenie, to  złośliw ie dow cipkując, to 
p rzek ręca jąc  w ypow iedziane zasady. P- R om anow icz odpo­
w iada ł im  ze spokojem człow ieka p arlam en tarn ie  w y k sz ta ł­
conego, k tórem u n ie  chodzi o popis z mówką, ty lko  o cel,

• jak o tez  z godnością, k tó ra  pow inna otaczać zaw sze s ta ra  
jących  się o k rzes ła  poselskie. T ą godnością by ła  naoe- 
chow ana odpraw a, k tó rą  o trzym ał dr. A n ton iew icz , p ro fe ­
sor g im uazjalny , k tó ry  nie in te rp e lo w a ł k an d y d a ta , tylko 
jako  sam  kandydujący , usiłow ał spaczyc i p rzekręcie  wy'

Vr sprawie teatru lwowskiego.
Do S z a n .  R e d a k c j i  D zien n ika  PolslciegcA

Prosim y uprzejm ie o um ieszczenie następującego spro­
stow ania :

W  w yjaśnieniach szanow nego kom ite tu  z dn ia  12. i 
13. bm. znajdujem y bardzo w iele fak tów  podanych całk iem  
m ylnie.

N ie w dając się w dalszy  rozbiór ty ch  fliktów, k tór«  
przy toczy liśm y ju ż  w odezw ie naszej z d 7. bm. a  oparli 
na dokum entach  zaopatrzonych  w podpisy s*an. ko m ite tu  , 
pom ijając także  kw estję  sporną m iędzy h r. Eug. C etnerem  
a szan. kom itetem  , nad  k tó rą  sąd obecnie debatuje a n ie ­
baw em  ją  rozstrzygn ie  ; prostujem y ty lko  fakte nas do ty ­
czące. I  ta k :

P . S tan. D obrzański w  dn iu  przedstaw ien ia  d ram atu  
u d a ł się do kasy przedsiębiorcy  dram atu  i nie „chw ycił” , 
ale spokojnie odebrał n ie  „n ieliczone” , a le przez sam ą k a ­
sje rk ę  na 8 0 0  gid. Obliczone pieniądze —  opatrzony  nastę- 
pującem  pism em  od h r . C etnera: „Pośw iadczam  niniejszem , 
że p. S tan . D obrzański z mego upow ażnienia i po lecenia 
odebrał kasę z dzisiejszego przedstaw ienia f,J austa” i że 
takow a w  kw ocie 8 0 0  gid. do rą k  m oich w ,;otówce Łb -  
ży }-“ — J Lw ów  dnia  5 . listopada 1873 . podp. E ug. h r. 
C e tn e r.“

D uia G. bm. w obecności kom isarza, p. Sobolaka, i in ­
nych św iadków , n ik t n ie o tw ie ra ł, ty lko sam. dr M oszyński 
kazał w y trychem  otw orzyć kancelarje  i bibliotekę , będące

W y c i ą g  z  d z ,  u r z .  Gna. 3Avoic. 7. ćlnia lo . listopada 
L i c y t a c j e .  W  sądzie kraj. w K rakowie 18. grud., Id . stycznia i 
13. lutego dobra Sufczyn; cena wy w. 3S.9I50 zlr. L icytację dóbr 
O błaźnica wstrzym ano. K o n  k u r s  a. Posady nauczycielskie: w 
Ruduie i Szcza ko wy. Posada ad juuk ta  przy sądzie krajowym 
We Lwowie.

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  1 h a a d e l .
J e n e r a ł  n a  i n s p e k c j a  austrjackich  ko L i żelaznych wy­

gotowała juz  praw ie  całkow icie szczegółowe projekt a d la kolei 
galicyjskich (L  ciuchów - T arnów  z przyległościaini), tak  ze skoro 
tylko zac iągn iętą  będzie potyczka, roboty będą mogły natych­
m iast być rozpoczęte. O ile wierzyć moźnfi dziennikom  wiedeń­
skim, roboty m ają  być rozdane z pierw szej ręki losam i pojedyn­
czym przedsiębiorcom .

B r o d y  14. li stop. (Telegram .) W ostatnich 8 dniach zwieziono 
tu 180,000 cetn. zbo&a. W szystkie stacjo kolei żelaznej Kijów-Brzość 
są  tak  przepełnione zbożem, że na pom ieszczenie onegoż nic wy­
starczaj ą  k ry te m agazyny.

K raków ,  1:2. listopada. (Kor. T)z. Pol.) N a targ u  dzi­
siejszym w Oświęcimie było wołów sztuk I IR j, płacono za parę 
złr. -n()—3i0 , czyli za  cctuar m ięsa loco W iedeń z-łr. 3 i—3:). — 
W W iedniu na ta rg u  poniedziałkowym  przy  spędzie o2b7 sztuk 
płacono za eetnar m ięsa wołów stajennych złr. 3.>a)0—33-50, za 
woły z pasz eetnar od 33—34 złr.

Ajencja Banku. Galie, dla handlu i  ‘przemysłu.

B a t t n e r j a  s p i r y t u s u  J u l i u s z a  J f f l  k o  ł a s z a  notuje 
spirytus rafinowany stopień 70, sp iry tus rafinowany z anyżem sto­
pień 73 et. ___________

Jtiada państwa.
Wiedeń 14. listopada. Izba wyższa postanowiła 

dziś wzmocnić komisję linansową sześciu członkami i 
przekazać jej ustawy finansowe, mające by przez Izbę 
deputowanych ucliwalouemi bez wzięcia icli pod pier­
wsze czytanie. Izba wyższa przyjęła bez rozpraw pro­
jekt adresu przez komisję adresową wygotowany; a 
tylko do ustępu odnoszącego się do przedłożeń ko­
ścielnych wniósł arcybiskup Sembratowicz, aby nową 
rodakcję ułożyć, albowiem obstaje on przy istniejących 
jeszcze postanowieniach konkordatu. Ale ten ustęp 
projektu adresu po krótkiem odparciu sprawozdawcy 
przyjęty został. Następnie też Izba uchwaliła z powo­
du obchodu 251etniego wstąpienia na tron cesarza wrę­
czyć N. Panu przez umyślnie wybraną deputai 5 adres, 
który ułożony będzie przez komisję z trzech człon­
ków złożoną.

N a  p o s ie d z e n iu  z d n ia  13. b m . po w y b o rz e  k o ­
m is ji 06  do  p ro je k tu  p . D e p ro tis a , w u ió s ł n a le ż ą c y  do 
p ra w ic y  p ro k u r a to r  L ie n b a c h o r  w y b ra n ie  d ru g ie j  k o ­
m is ji z 15 d la  z b a d a n ia  p rz y c z y n  p rz e s ile n ia  f in a n so ­
w e W n io s e k  t e u  p rz y jd z ie  n a  n a s tę p n e m  p o s ie d z e - 
niiU cfo p ie rw sz e g o  c z y ta n ia ;  n ie  w ró ż ą  m u je d n a k  

z y sz ło rfc i ze w z g lę d u  n a  ź ró d ło , z k tó re g o  w y sz e d ł.
Dla uczczenia 25-letniej rocznicy wstąpienie na 

tron cesarza Franciszka Józefa, kluby niemieckie 
przygotowują wnioski na wystosowanie adresów lojal­
ności.

Do komisji ekonomicznej z 3G członków złożonej 
wybrano trzech Polaków: Piotra Grossa, Dunajewskie­
go i Mendelsburga. W eszli do niej także Hohenwarth 
i Petrino.

Do komisji regulaminowej (mającej zrewidować 
regulamin Izby) wybrany został z Polaków dr. Smol­
ka. Przewodniczącym komisji petycyjnej wybrany zo­
stał dr. Ofner, weryfikacyjnej ^legitymacyjnej) Vidu- 
lieh, a ekonomicznej hr. Kellcrsperg

Najbliższe pusiedzenie Izby poselskiej we wtorek. 
Na porządku rozprawa adresowa.

W ed ług  N t i i i c f r .  Pressa  poseł Cienciała ze Szlą- 
ska uależy nie do koła polskiego, ale do klubu p ra­
wego centrum.

Klub ten zostaje pod naczelnictwem lir. Hohen- 
warta, a zapisało się doń na razie 2 :> postów, pomię­
dzy którymi znajdują się najwstrętniejsze kreatury 
rządów Bacliowskich i Szmerlingowskich obok czar- 
nych u l t r a  m on tan ów, n. p. dr. Lienbachor, b. pro ku- 
rator wiedeński, słynny prześladowca prasy, i Weiss 
v. Starkenfels, figura z tajnej policji B acha, zasiadają

Ostatnie wiadomości.
W rbec postawionej w Drohobyczy kandydatury 

śtojurskiej dra Antoniewicza do sejmu, ks. Barewicz 
powinien zc aniem naszem zrzec się swej kandydatury 
na korzyść p. Tadeusza Romanowicza, sam bowiem 
mając tz. partję kom unalną przeciwko sobie, nie przej­
dzie, a utrzymywaniem swrej kandydatury naraża je ­
dno krzesło w sejmie. Zrzeczenie się jego będzie czy­
nem patrjotycznym.

\  poniedziałek dnia 17. bm. o godzinie 3ciej po­
południu odbędzie się zgromadzenie publiczne urzędni­
ków i emerytów państwa w sali ratuszowej, celem od­
czytania konceptu podania do Rady państwa wzglę­
dem regulacji em erytur, jakoteż zaopatrzenia wdów i 
sierót po urzędnikach i sługach państw a, przez p. 
Biegelmajcra wypracowanego , dalej celein wyboru 
członków komitetu dla rozpoznania tegoż konceptu i 
dla ułożenia ostatecznego podania.

W  miejsce dr. Szlachtowskiego, który zrezygno­
wał, krakowska R&da miejska wybrała po trzechkro- 
tnem głosowaniu dr. W eigla pierwszym wiceprezyden­
tem m. Krakowa.

W  Poznańskiem podjęto w niektórych kołach 
myśl zarządzenia składek na utrzymanie arcybiskupa 
Ledócbow'skiego, po odjęciu mu dochodów przez rząd. 
W tych dniach udało się w deputacji kilka osób do 
arcybiskupa, przedkładając mu rzeczony projekt i za- 
pytująe czy przyjmie ofiarowane mu wsparcie. A rcybi­
skup przyjął z wdzięcznością.

T e l e g r a m y  D / l e i m i k a  £ V » l H k l e g o .
W i e d e ń  1 gV listopada. Komisja 3Gciu 

obradując dziś nad sp raw ą pożyczki pomocni­
czej, a przedewszystkiem na l zasadą , czy pań­
stwo ma nieść pomoc, przyje-l’a zasadę pomocy 
państwowej, gdy minister skarbu  oświadczył, że 
zgodzi się na wszystkie poprawki, które mają 
zapewnić ile możności największe zabezpieczenie 
zwrotu daw anych zaliczek.

J P e s a t  14. listopada. Rząd węgierski za­
w arł  z konsorcjum Rotszylda umowę o G-pro- 
centową pożyczkę 75 miljonów. Ju tro  "dotyczący 
projekt m a być wniesiony do sejmu.

P a r y a  14 listopada. Rząd zgodnie z f ra ­
kcjami praw icy obstaje przy tern. aby prezyden­
tu ra  przedłużoną została na  lat 10 i to bezwa- 
rukowo. U m arł  tu bankier Bischofsheim.

J P a r y ż  14. listopada. x Wybory uzupełnia­
jące  w  3 departam entach rozpisano na dzień 14. 
grudnia:___________

Telegrafowane Kursa wledefiskTe.
W iedeń, d. 11. listopada., 2 gode. ilu min.
Jednolity  dtug państwowy w banknotach (18 ałr. 25 o t ; 

w sieb rse  73-— : Losy pożycaki a 1860 r. 102-25 Akcje banku
wiedeńskiego i*52-— ; A kcje banka kredytowego 2 1 9 — ; L ondyn 
113 75; Srebro 1 0 9 — ; Nupoleondor 9 1 0

Akcje banka franko-aastr. 39-50, węgierskie akcje kredytowa
12(3 —; akcje banku augl.- istr. 1 4 0 — ; B ankn Związk. 121- :
kolei K arola - L udw ika 2Ó7 50, kolei siedmiogrodz. — • ; fc0iej
połudn. R34— _ kolei alfoldzaiei 1 4 3 — ; kolei Elżbiety 2 1 7 —; 
kolei lwowsko-c.ze.-niow. 138-— ; kolei wąg. pńtu.-wscbod. 190-— ; 
V ereinsbauk 28-50, kolei B udolfa 158-—f  kolei węg. wschodniej 
5 8 — ; galicyjskie obligacje indem nizacyjne 74-— ; losy z roku 
1864 134-50; akcjo kolei Koszycko-Oderberg. 133 — V erkehrs- 
bank-Actien 115-— ; Losy tureckie 55-— ; Akcje W ied. B anka 
budowniczego 7 8 — ; kolej państw. 320-— ; W iener Bank Verei- 
6 3 — ; W iener Bauverein 32 25 H ypo th .-B en tenbach  19 50 
Bosyjskie Banknoty 1 51. U sp .: stałe .

B c r h  Mosk. noty bank. 8 1 —; anst. akcje kredyt. 1 2 5 ^ ;  
lom bardy 95*/2; akcie gąlic.yjskie 90:i .- kolei państwowej 18(5— ; 
kolei rum uńskiej 33s/4; austr. noty bankowe 87s'4 ! Losy z roku 
1804 —.— Usposobienie: dosyć stałe.

P a r ł * ,  R o n ta  57*30} L o m b a r d y — *—  U s p . : s ta fc .

Przyjeetian do Lwowa o I 14. do 15 listop.
H o t e l  Z o ~ ż a .  O. Broi z Beielienbergu, W. K ralow ański 

z W ęgier, T. Czech z Stryja, W. Sokołowska z P rag i, 1’. Mar- 
szałkiewicz z Kamieńca podoi. D. bar. Sallis z Przem yśla, E . 
Swic.zawski i W. M ichałowska z K rólestw a.

 ̂ U o i e i  E u r o p e j s k i .  J . Gonta z Przem yśla, Schonfeld 
z Tarnopola, W . Budkiewicz z za kordonu, W. Kaczyński i J . 
Roszkowski z P le tyu iec. Dr. M. Dobrowolski z Krakowa, Z. Na- 
rzyniski z Krakowa.

U Q t e I  i i r a k ^ w g k i .  M. Nadachowski z D ubienka, T. 
W inn ick i z za kordonu.

W teatrze  hr. S k a r b k a .
W  s o b o t ę  d n i a  15. listopada 1S73.

11 A Ł M A $ K  O W  Y
opora w 5. aktach Y crdrego .

Kapelm istrz pan Ja reck i.
O s o b y :

Ryszard h rab ia  W ar wioli, nam iestn ik  angielski
w Bostonie . . . . . .  P. Olski.

R enato W alter, kreolozyk, jego sekretarz  . P . Kohler.
Am elja, jego żona . . . . .  P n a  Bogusławska.
Samuel 1 . . . . . . .  P . Borkowski.ri, > dworzanie przysiedli -n i*-Tom ) 1 J P . Koncewicz.
O skar, paź hrabiego . . . . .  P n a  Kram er.
U lryka, wróżka, m urzynka . . . . P n a  W ajeówna.
Sih-.m, m ajtek \ . . . .  P .  Zakrzewski.
Sędzia pokoju /
Jeden z przysieźonych . . • • • P- Zieliński.
Paź Am elji . * .......................................................................M anowska.
Panowie dworu, oficerowie, m arynarze, lud, poufni Sam uela i Toma, 

m aski, służba.
Rzecz dzieje się w początku X V III stulecia.

L i b r e t t o  o p e r y :  BAL MASKOWY dostać można w w ydaniu 
poprawnem  w kasie tea tra lnej i w wszystkich księgarniach lwo­

wskich.
Początek o godzinie^ 7© J*

j t t K U  s a m  m . ł i u u y u u j « } v g j  j “  i -  -  I ~ , . > i . *■ ^ j l ;
pow iedziane zdania i zasady k o leg i, by go pozbaw ić sym- tak  jak  o b a m e  w  posiadan iu  hr. C etnera . k lu c z e  od bi 
r   • ■ L ig n in  i kancelarii n j .; / —u «Jm inistracipa tji w yborców . Słusznie też  p. Rom anow icz, k tó ry  nie 
■łyazał mowy kandydackiej p* A uton iew icza i by ł d o tk n ię ­
ty  boleśnie zarzu tem , że nie pragnie  zgody w apoleczen

bij otoki i kancelarji p. D oroszyński (sek re ta rz  adm inistracji 
dram atu) ty lko  h r . C etnerow i b y l obow iązany oddaw ać; 
gdyby je zaś byl rzeczyw iście oddal dniem  przedtem  dr.

stw ie i  dobra naszego k ra ju , odm ów ił odpow iedzi z lą  w o- ; M o s z y ń s k i e m u ,  nie po trzebow ałby  teoże  kancelarji i bibljo-
T akie  w ystą- i tek i kazać o tw ierać w ytrycham i.Antoniewicza.lą  nacechow anym  słowom r . —    , . ,

p ien ia  są s tro n ą  fa łszyw ą w  harm onijnych  ustro jach  spo- | Z ałączam y poświadczenie urzędow o ck. policji : 
łeczeństw a i p row adzą takow e do w idocznego upadku 1 „Do p. K arola D oroszynskiego w m iejscu z oznajm ie-
D iohobycz szczególnie, jak o  zam ożne i zaludnione m iasto, ; n iem  ,  iź  do wiadomości ck. policji o ja.kowcm naruszen iu  
cierpi w  każdym  k ie ru n k n  przez tę  waśń dw óch obozów ; j w łasności b ib lio teki lub kancelarji te a tra lu e j w gm achu 
m iędzy k tó rym i przecież ludzie w ykształcen i zgodę i h a r-  Skarbkow skim  , k tó reby  u legało śledztw u sądow o-karnem n
m onię przyw rócić pow inni. Bo dokądżc obecnie obraną r .i[c  n i c  d o s z ł o ,
postępując drogą zajdziem y? Czy praw e, o dobro m iasta W e Lwowie 1 4  listop. 1873.
i k ra ju  szczerze dbałe  u m ysły  znacliodzą zadow olenie w podpis. S m i owicz.
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4 DZIENNIK POLSKI.

Kamil Strzyżo
w e L w ow ie

p r z y  u l i c y  H a l ic k ie j  p o d  "

■ ą p o le c a
I znakomite rękawiczki pragskie

plantowane i jelonkow e.
• M ł  M k  K  1  Krawatki* 1 szaliki damskie 1 męskie w najnowszym 
W W guście, kołnierzyki 1 mankietki.

Płaszcze gntapercliowe. Kalosze rosyjskie.
P arasole, laski, cygarniczki, fa jk i, liberyjne guziki, 

2465 5— ? galony i rękaw iczki.
K u fry , torby, necessery nodróżne,

h A lbum y grające, portm onetk i, ty ton ierk i, kase tk i, 
• i )  tuale tk i, lu sterka  i tym  podobne.

W l f ł u f n r i f  ł n O l o ł c U f O  francuskie i  angielskie, m ianow icie: W odę piękności, 
J I W  U l  j  1 fC U G L U W G  E a u  de Lys, F leu rs  de Lys, E au  de P rinces, L a it de 

Ooncombres, E au  athenienne, E au  toniąue, Y inaigre  de toillette, L avandć, Ambrę, P ły n  gli­
cerynowy, Cold-Cream Crćme de B eautć au  K ananga  du Japon , Crem e-Oriza, Kouge, Blanche, 
P oudre  Y elutine, Faya , Ylang-Ylang, B ig au t et Comp, P u d r japoński z K ananyi itp . P łyny  
i pasty  do czyszenia zębów, D entorine K igaut, L ią u eu r dentifrice, Crćme dentifrice, Pasta  
Botm arda, Pfeffermana, P asta  i W oda anaterynow a dr. J .  G. Poppa, M ydła, Pom ady, F iksa- 
tory, Pom adka do ust, Krople Karm elitów  hiszpańskich, uśm ierzające ból głowy, zębów, 
m igreny, reum atyzm y i t. p. Sok styryjski i cukierk i dr. Kocha na  kaszel, A tram ent do 
znaczenia bielizny. Nieomylne środki do farbow ania włosów, O rizaline er. Jonnes Smitson, 
M elanogene D ieauem are Aine. F a rb a  Japońska  z K anani K igaud Cemp. E k strak t i pomada 
A. M aczuskiego, W oda Bergera, B eringera, N eugrina i t. p. po cenach fabrycznych.

P r a if lz lw a  Woda KoIońsKa
i herbata karawanowa

p o  cenach najniiszych i stałych.

Łaskawe zamówienia wykonuje 
spiesznie i  najpunktualniej.

w Krakowie, 1
w  R y n k u  G ł ó w n y m

przy wchodzie 
i r  u l i c ę  G r o d z k ą .

w  d o m u  w ł a s n y m .

H & e & Z Y N  N O W O ŚC I
LEONA FEINTUCHA

p « » I < > « • »  S * a M . o w » e j  ■  S  « * * .  ■ ■  « » « « « - i  _

we Lwowie,
p r * y  p l a c u  M a r j a c k i m

w nowym  gmachu
B anku H ip oteczn ego

v i s - a - v i s

t t o t e l u  G e o r g e ’a .

skie i francuskie.
R Ę K A W IC Z K I m ę sk ie , francuskie, angielskie i wiedeńskie.
K R A W A T Y  i S Z A L IK I męskie i dam skie w wielkim wy­

borze, GACH E-NEZ jedw abne i wełniane, C H U ST K I  
fularowe i batystow e od złr. 9 do złr. 39 za tu z !~.

W IE L K I W Y B Ó R  K A FT A N  SÓW  w ełnianych od
1 złr. 75 cnt. do najlepszych jedw abnych.

K O SZU LE  m ęsk ie  białe , bardzo ładne po 4  z łr. K oszu le  
kolorowe li ty lko  z prawdziwego oxford shirting w wiel­
kim wyborze kolorów i deseniów najnowszych.

K O Ł N IE R Z E  i M A N K IE T Y  webowe angieskie i shirting.

S Z K A R P E T K I i PO Ń CZO C H Y n iriane  fil d’Eeose, weł­
niane i jedwabne, oraz PO ŃCZOCH Y D A M S K IE  fil 
d’Ecose i jedw abne ażurow e i haftowane.

K A P E L U SZ E  M Ę S K IE  FILCO W E angielsk ie od pp. 
Christis w Londynie po złr. 2-75, 4, 5 i 6-50. Cylindry  
francusk ia  i angielskie. K ap elu sze sk ła d a n e  (Cha- 
peaua  m ćcaniąues.) Czapki do podróży.

K O Ł D R Y  i P L E D Y  angielskie, w wielkim  wyborze, począ­
wszy od 12 złr.

low ania i konnej jazdy w wielkim  wyborze.
K A M IZ E L K I i K A M A SZE  wełniane angielskie do polowania.
PŁASZC ZE angielskie gum ow e, w najlepszym  g a tu n k u , po 

złr. 12, 14, lti, 18, 20 i t. d.
K U F R Y  i T O R B Y  z urządzeniem  i bez, dla dam  i męz 

C Z J  z n  K U F R Y  D A M S K IE  duże z przedziałkam i.
PAR ASO LE angielskie i francuskie jedw abne po złr. 5, G, 7, 8, 

9 i 10 do najlepszych paragon  o 12 i  16 prętach.

K A LO SZE  m ęskie i dam skie angielskie. D am sk ie  
angielsk ie wysokie filcem w ykładane, futrem  obłożone. .

L A S K I i SZP IC R U TY  w wielkim wyborze.
K W IA TY li tylko francuskie w wielkim  wyborze, najpiękniejsze, 

jak ie  Paryż posiada i stosunkowo po przystępnych cenach.

SZ A R F Y  do sukien we wszystkich nowych kolorach po «łr. 8 i 12, 
haftowane od złr. 12 do 16.

W A C H L A R Z E  balowe w wielkim  wyborze od złr. 1 do najpięk.

G O R SE T Y  tylko francuski leganeko  odrobione i dobrego 
kroju po złr. 2 '75, 4, 5 i 6-50. P rzy  zam ówieniach zam iej­
scowych dostatecznem jest podać objętość ta lii i cenę.

włóczkowe dla dam.
SZALE i C H U S T K I w ełniane francuskie i angielskie.

SZALE D A M S K IE  (H ym alaia) jeden tylko i to najlepszy gatunek 
angielski po cenie stosunkowo bardzo nizkiej po złr. 16-50.

B IŻU T E R IA  FRANCUSKA w bardzo wielkim wyborze dou­
ble doró szyldkretowa, czarna i im itacja brylantów , (najnowsze 
wzory i od najlepszych paryskich  robotników,) trw a jąca  długie 
la ta  i m ająca tę zaletę, że nie czernieje, jak to  bywa z 
w iedeńską biżuterją, wprowadzoną w handel pod nazwiskiem 
złota talm i. Ceny stosunkowo bardzo nizkie.

G A R N ITU R Y to jest broszka i kolczyki od złr. 1-50 sto­
pniowo do najbogatszych.

M ED ALIO N Y od złr. 1 do najbogatszych.
B R A N SO L E T Y , KO! IE  , D E W IZ K I dam skie do 

zegarków i W A C H L A R Z Y  (chatelaines.)
ŁAŃ CUSZKI m ęskie złocone i oksydowane od złr. 1 do 12, 

stalowe od 30 centów.
D I A D E M Y  I  S Z P 1 Ł K J  do ub ieran ia  włosów double doró, 

czarne szyldkretowe, im itacje szyldkretu po 75 cnt., 1 złr., 
1 złr. 50 cnt.„. 3 złr. i 5  *łr.

pary-
Cony

-  -------
w wielkim wyborze.

Ł O R Y E T Y  teatralne i polne z najlepszej fabryki 
sklej elegancko odrobione od złr. 10 do najbogatszych, 
bardzo nizkie stounkowo do gatunku.

W yroby z brązu ciem nego i złocon ego, jako  to : 
garr tu ry  kom pletne na biurka dam skie i męskie, kandelabry  
i zegary, figury na kom inki, pojedyńcze kałam arze, lichtarze 
popielniczki i t. p. przedm ioty.

W yroby z porcelany i szk ła  francuskie.
W yroby z drzewa i skóry jako to : necesserki do robót 

damskich, necessary dam skie i męskie, tek i do papierów
E  r ‘ m o » e t k i .  C y g a r n i c z k i  i t P

£ .  najbogatszych i »m k l do fotogradj.
?  L IS T O W Y  (papier de fantaisie.)

brzytwy i nożyczki angielskie.
ł r A S  14.1 do brzytew.

Wielki skł d pe imerji angielskiej i francuskiej. 
Skład Wody Kotońskiej.

C e n y  s t a ł e  u m i a r k o w a n e .
Zam ów ienia zam iejscow e uskutecznia się n ajaku - 

i atnlej odwrotną pocztą. 2520 2—?

Mm pmilp.
Pan Franciszek Cliiliński, mecha­

nik narzędzi rolniczych w Gajach pod 
Lwowem, przy gościńcu cesarskim, zro­
bił mi kierat na sposób Claytona do 
mielenia surowcu dla gorzelni, ręczny 
młynek do czyszczenia zboża Nr. 2. 
na sposób Claytona i młocarnię z kie­
ratem. Będąc zupełnie zadowolonym z 
wszystkich tych maszyn, gdyż najdo 
kładniej odpowiadają swoim zadaniom, 
mam sobie za obowiązek podać to do 
wiadomości osób interesowanych i pana 
Chilińskiego jako zdolnego i rzetelnego 
mechanika zalecić.

Łapszyn 22. października 1873.
Ignacy L in k ,

2556 1— 1 dzierżawca.

Powóz jerowsKi
m a ło  nżywany, je s t  do sprzeda  
uia w S t r y j a  za 4 50  z łr .— Oglądać 
go można w Ajencji A sekuracji Krakowskiej 
w jStryjn. 2534 3 _ 3

Do szczególnego uwzględnienia

pp. gospodarzy w.ejskich.
Polecają  sie U l T o c a r i i i e  renomowanej 

tirm y M O R I T Z  W E I L  j n n .  we Frank
furcie n. M. dla takich gospodarstw  szczegól­
nie, które wielkich m łocarni parowych z ko­
rzyścią używać nie mogą. — M usiały się one 
okazać praktyeznem i i odpowiednemi celowi, 
zważywszy, że liczne władze i stow arzyszenia 
gospodarcze usilnie p racu ją  nad ich rozpo­
wszechnieniem i na to, że w przeciągu dwóch 
lat sprzedano takow ych 3000 sztu.— Cena jest 
bardzo n ieznaczna, poczyna się bowiem od 
138 złr. za kom pletną maszynę. — Bliższych 
wiadomości udziela powyższa firma lub też jej 
ajenci. 206*1 4—?

Podziękowanie.
Łaskaw ym  uczestnikom  pogrzebu i. p. 

męża mojego Antoniego Abla , jakoteż za­
cnym w łościanom  wsi Krzywczyce pode 
Lwowem, gdzieśmy dawiej dzierżawę trzy ­
mali, a którzy w licznym zastępie do kon­
duktu  pogrzebowego przybyli i na barkach 
swoich zm arłego męża mojego do grobu 
odnieśli, sk ładam  niniejszem  we własnem 
i syna mojego im ieniu najserdeczniejsze 
podziękowanie. 2558 1— 1

Lwów dnia 10. listopada 1873 r.

Telia AM z domn Zadorecka.

powróciwszy z wystawy i objażdż 
k wzorowych zakładów wodo­
leczniczych i gimnastycznych, po­
szukuję we Lwowie lub też na 

prowincji przedsiębiorcy posiadającego 
stosowny lokal i potrzebne środki na 
urządzenie wzorowego zakładu  
hydryatycznego u nas w kraju.

Odnośne projekta i propozycje ustne 
lub pisemne przyjmuję w mojem mie­
szkaniu (ulica Brygicka 1. 1 we Lwo­
wie), gdzie też i ola chorych ordynuję 
od godziny 9. — 11, przed południem.

Dr. Wenanty Piasecki,
2557 1— 3 przyrodo-lekarz.

poszukuje umieszczenia w jakimkol- 
wi k  handlu. Odpowiedzi zechcą być 
adresowane W . H . Lwów poste re­
stante. 2550 2 —3

Nakładem Gubryuowicza i Schmidta księgami
we L W O W IE  przy placu Św. Ducha 

wyjdzie w listopadzie zapowiedziana w pism ach przed k ilku  m iesiącami

E S T E T Y K A
Dr. K a r o l a  L e m k i e g o  w przekładzie B r o n i s ł a w a  Z a w a d z k i e g o ,

w wydaniu przepysznem w 2. tomach. 8™ z 58 ilustracjami najcelniej­
szych dzieł sztuki, drukiem elzewir 

w zakładzie M e t z g e r a  i W i t t i g a  w L ipsku.

Cena całego dzieła 6 złr., w ozdobnej lipskie] oprawie 7 złr. 20 et. w. a.
yW  Nabyć je można również w drodze prenumeraty. "W K

A b onenci, k tórzy zapłacą bądź to jednorazowo, bądź dwoma ra tam i do 15. 
listopada b. r. 6  złr . w. a., otrzym ają egzem plarz oprawny.

Pierwszy zeszyt wyjdzie d.. 15. października b. r.,
następne co dni 14, tak , i i  do Nowego roku całość będzie w rękach Publiczności.•

W ydająe to znakom ite d z ie ło , k.i> re w kilk u  zale- 
dwo latach d oczek ało  się jn i  czwartej edycji w N iem ­
czech i przekładów  na wiele języków  eu rop ejsk ich , są ­
dzimy, że oddajemy przysługę lite ra tu rze  ojczystej, tak  ubogiej w dzieła, któreby 
w gruntow ny, zarazem jasny, przystępny i barw ny sposób, w ykładały istotę i 
zasady wszelkiego piękna, tau  w naturze  jak  w sztuce.

Dzieło Lem kiego ma nieocenioną wartość p rak ty czn ą , zaw iera bowiem 
dokładny i treściw y rozbiór wszystkich gałęzi sztuki, ja k :  arch itek tura, rzeźba, 
m uzyka, m alarstwo, poezja, objaśniając je przykładam i z h istorji i sztuki, które 
podaje zarazem  w sta rann ie  i wytwornie wykonanych ilustracjacn .

D la  obudzenia żywszego interesu u publiczności 
p o lsk ie j, zaopatrzyliśm y je  w ilustracje k ilk a  najw a­
żniejszych arcydzieł sztuki o jc z y ste j, ja k  rzeźby W ita  
Stwosza, obrazów M atejk i i Sim lera.

L w ó w  w e  w r z e ś n i u  2321 10—?

Zupełna wyprzedaż

N K Ł 1 D P Z E G A K K Ó W
pod firmą

WILHELM PENTHER
p r z y  u l i c y  H a l ic k ie j  p o d  l. 1 7  w e  I liro w ie ,  

gdzie nabyó m ożna po cenach niżej nawet fabryoznych
wszelk jyo rot aju zegarków kieszonkowych, stołowych i ściennych

pochodzących z najznakom itszych fabryk zagranicznych,
jako też przyborów do zegarków złotych i srebrnych.

Skład  powyższy może być nabytym  pod w arunkam i bardzo korzystnem i i przystęp-
nemi dla nabywcy.

2500 3—3 K a r o l in a  1‘cnthcr.

f x :
6  F .  G R O N  i  W .  8 T B U 8

g C U K I E R N I A  w e  L w o w ie !
ulica H etm ań sk a 1. 6  przy W ałach .

Zaopatrzywszy na sezon zimowy nasz zakład  najobficiej, mamy zaszczyt p o -, 
V £ le i i ć  takow y Szanownej P . T . Publiczności z tern zapewnieniem, że wszystkie przed-* 
C j  m ioty w zakres cukiernictw a wchodzące, znajdują się u nas w najw iększym  wyborze, 

najlepszej jakości i po bardzo um iarkow anych cenach.
'SJf. W szelkie  zam ów ienia zam iejscow e uskuteczniam y najakuratn iej. |

i S tarając się najusilniej pozyskać ogólne zaufanie naszych szanownych gości na  pro- i 
wincji, załatw iam y wszelkie, choćby najm niejsze zam ówienia z najw iększą staran- 

> nością, oprócz pudełek nie licząc nic za opakowanie. I
F rzy nadchodzących świętach polecam y w ielki w ybór Bombonierek |

| Przedm iotów G alanteryjnych stosownych na podarunki, Wielki w ybór cukrów d e s e - , 
r iw y ch  w rozmaitych gatunkach, znaczny zapas pięknych a do jed zen ia  n ie szk o d li-'  
w ych cukierków  i p rzystrajan ia  t tew ek i t. d. i t. d. (

^  Składając dzięki Szan. P . T . Publiczności za dotychczasowe zau fan ie , ośrnic- "
- l im y  się nadm ienić , że nie przestaniem y łożyć starań  w celu zasłużenia sobie i i

byłym obwodzie Tarnopolskim w 
glebie podolskiej jest do sprze­
dania z wolnej ręk^ 4 0 0 0  
morgów pola ornego ,  po

dzielonych na pięć folwarków.
Poiedyńczy folwark obejmować mo­

że od 500 do 1500 morgów ornego pola 
z dodatkiem według umowy potrzebnej 
ilości lasu.

Budynki gospodarcze przeważnie 
murowane w dobrym stanie.

Bliższej wiadomości udziela adwo­
kat krajowy Dr. Rajmund Schmidt w 
Tarnopolu. 2555 1— 3

! dalsze względy. 2503  5 — ?

Ważne dla panów cukierników na prowincji.
U stan o w iliśm y  osobne ceny fabryczne, i jesteśm y w możności służyć ten i wszy- -

_ stk iem , co dotąd potrzeba było sprowadzać z W ie d n ia , staraniem  naizem  będzie (
p rzek o n ać , że tow ary nasze są nierównie lepsze i  tańsze a niżeli wiedeńskie.

N a żądanie posyłam y cenniki i wzory.

Wielki biały pudel (pies)

K A ń R O
z k ró tk im  \rło sem  n a  g rz b i ecie, a  długim  na 
głow ie, m a ją c y  n a d  jednym  uchem żó y znak, 
a  no szący  moi sn ą  obrożę łań cu szk o w ą  z m a r­
k ą  1. 4245, z g u b ił się  w niedzielę dn ia  8. U- 
stopada b. r. U prasza się uprzejm ie znalazcę, 
aby psa zechciał odstawić do p. Ignacego 
F rieda, Lwów u lica Skarbkow ska 1. 7, zaco 

otrzym a wynagrodzenie w kwocie 1 0  złr.
T a i  sam: nagroda przyznaeza się d la  o- 

soby, k tó ra  da  znać, gdzie pom ieniony pudel 
obecnie się znajduje. 2554 2__2

rngie przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „P o ra d n ik a  lek ar­
skiego w chorobach w enery­
czn ych , pod Ing najnow szych  
_>adań i doświadczeń m edycy­
ny, z przydatkiem  o sam ogw ał­
cie11 wyszło właśnie i kosztuje I  złr. 2 0  et.

M etoda racjonalna, pew na; gruntowne 
wyleczenie naw et zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we k rw i; oraz skuteczna rada  w razach 
niemocy. 2028 39—?

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po­
daję na  życzenie inny adres, pod którym  za­
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze m ną korespondować mogą. M edykam enta 
na żądanie za pobraniem  pocztowem.

Med. Dr. K ar c z
w e L W O W I E

od 15 la t  lekarz snecjalay d la  chorób we­
nerycznych i skórnych. O rdynuje codziennie 
od 8 — l O  i od 2 —4  godziny przy ulicy 
W ałow ej pod 1. 3  dom Kulika.

HANDEL TOWARÓW MIĘSZANYCH
. J A N A  C O O R S K A E C O O

we Lwowie, plac Mariacki, dom Hudetza 1. 19 st. 9 n. 
p o l e c a :

B U N D Y do poaróży bez podszewki od złr. 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24 do 27.
dto dto z podszowką od złr. 17, 18, 19, 20, 22, 24, 2G, 30 do 40.

K U R T K I myśliwskie i do gospod. wiejsk. bez podszewki od złr. 9, 10, 11, 12 do 20.
dt0 d t° dto dto z podsz. Oli zlr. 11, 12, 13, 14, 15 do 25

SUKNA bernardyńskie na  bundy, k a rtk i i buty 1 łokieć wied od złr 1-50 1-60
1-70, 1-80, 1-90, 2-10, 2-20, 2-30 do 2-40. * ' ’ ’

FU TR A z rosyjskich baranków  do podróży od złr. 70, 80, 90, 100 110 120 do 1 -">5
B A R A N K I na takow e sztuka od złr. 4, 4-50, 5, 5-50, 6, 6-50 do 7.
B U T Y  sukienne do polowania i podróży od złr. 6, 6-50, 7, 7-50, 8, 8-50, 9, 9-50 do 10.

dto dto dto dto skórą  obszyte od złr. 9, 10, 12 do 15.
K U F R Y  podróżne męskie i dam skie od złr. 2. 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 do 30
K O C E w różnych gatunkach od złr. 2, 3, 3-50, 4, 4-50, 5, 5-50, 6, 7, 8, 10 do 14.
K O Ł D R Y  wełniane od złr. 5, 6, 8, 10, 12, 16, 18, 20 do 26.
SUKNA D Y W A N IK I na posadzkę 1 łokieć wiedeński od cnt. 20 30 40 45 

50, 55, 60, 70, 90 do z>r. 1. ’ ’ ’ ’
P LA ID Y’ m ęskie i dam skie od złr. 7, 8, 9 do 16.
S IE P A C Z K I i SUKNA kouiiśue 1 łokieć wiedeński od złr 1*60 1*80 9 9-90

2-40 do 3*50. ’ ’ ’
P A SY do m aszyn egalizowane, szyte i nitowane, własnego wyrobu jako  też wiedeń­

skie 1 angielskie
szerokość cali 1 1 '/,, 2, 2 '/2, 3, 3 1',, 4, 4 ‘/„  5, 5*/„ 6, 6'/„, 7 7> 8 w
za stopę I. gat. et. 15, 25, 40, 48, 60, 70, 84, 95, zł. MO, 1-25. 1-40, 1 55 1 70 1-90 -->10
za stopę II. gat. et. 13, 23, 31, 40, 52, 63, 76, 92, ef. 1-06, 1-18, 1-32, 1-46, 1-65,’ 1-80,’ 2-—'.
S K Ó R Y  wszelkich gatunków według jakoAci 1 wagi. 2545 2—3

Sr Zamówienia tv kraj i za granice u- 
skułecznia Jak najrychlej.

- W  -  Mu ■ »
zegarm istrz  w e L w ow ie, plac M arjacki pod 1. 8

obok bandlu pana  Boziewieza^

poleca swój znacznie zaopatrzony S K Ł A D

ZEGARÓW i ZEGARK' W kieszonkowych
z najsłynniejszych fabryk genewskich po cenack niższych aniżeli wszędzie oraz 

przyjm uje reparacje, które najdokładniej wykonywa.

T a k  za nowe ja k o te ż  u m nie w reparacji będące zegarki, 
udzielam  jed noroczn ą gw arancję. 2352 9 ?

W  NAJWIĘKSZYM WYBORZE!!!
n a je sie ń  i zim ę

wełniane, jedwabne i bawełniane Kaftaniki, bkarpetki, Kamizelki z rękawami, (Jagd Grilet) 
Pończochy do polowania, bez i ze stopami, Koszule wełniane, Ogrzewacze na żołądek, weł­
niane i jedwabne Chusteczki na szyję (Cachenez) i t. d. w najpiękniejszych kolorach,

wełniane Kocyki jako Kołdry
w cenie od złr. 4  50, stopniowo od złr. I do złr. 16.

angielskie Pledy, Płaszcze od deszczu i Dcszczochrony
poleca po najumiarkowańszych cenach

GŁÓWNY SKŁAD GOTOWEJ BIELIZNY
1 A  8 .  1 3  A l t  I L A B Z u A  ~  «

naprzeciw kościoła Katedralnego 1. 9 we Lwowie.

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
G łó w n e  w y g r a n e  z łr .  w a l .  a u s tr .

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d.
Najniższa w ygrana zlr. w. a. 30.

2.Ml
2004 38—?

W  r o k u  1 8 7 4  i  1 8 7 5  p o  4  c ią g n ie n ia
s p r z e d a j ą

we Lwowie: C. k. nprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
i filie jego w  Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze;

„ „ Galicyjski Bank krajowy
i filia jego w  Brodach; 

w Wiedniu: Bank und Wechselgeschaft der Niederosterreich. Escompte Gresellschaft.

W iU A ieiel i wydawca: A. J. 0. Rogosz. Redaktor odpowiedzialny: Henryk Rewakowicz. Z drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Ł, Zubalewioza ulica Baiioka 1. 52.


